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ctr- 
t i i Śmigły w Reim

REIMS. (Pal) O godz. 7 rano Rugi 
azsim samochodów , wojskow ych wyru- 
s t  ; i  ł hotelu „Pod zło.tym lwtm", gdzie

trzymał tę w Keims g e n /  Nimgły 
łłtydz na poie bitew w Szampan ji. O g 

samochody - zątrzymały się kolo 
njiejscowości d. Auberie przed cmenta­
rzem zwanym Bois de Puit-s, gdzie znaj 
duje się około 6000 grolbuw żotnierzy po 
ległych na przodpoau Kejrn-. Oddzielna 
c.zęsc tego cmentarza zaw.era i09 gro- 
uow żołnierzy z arinji polskiej we Frań 
Cji poległych, na tym odcinki podczas 
drugiej bitwy n. Marną. ■ JJ wejścia na 
cmentarz polski stoi krzyż wzniesiony 
ku czci poległych przez towarzyszów 
broni. I*rzed wejściem na cmentarz usta 
wd się bataljon 80 pułku piechoty, gór 
skiej w Czarnych mundurach i czarnych 
beretach ze sztandarem i orkiestrą, Gen. 
Śmigłego Rydza, któremu towarzys/ył  
minister lotnictwa Got, oraz gcn- Gante- 
lin. powitał gubim alor wojskowy okrę 
gu Reims gen. Gira ud. Po odegraniu hy­
mnów narodowych polskiego i franeus 
kiego i przejściu przed frontem gen. Śim 
gły Ryaż złożył u slóp krzyża wieniec ze 
wstęgamj o barwach narodowych pols­
kich z napisem: „Polakom poległym we 
Francji — generał dywizji Edward Sm i 
gły Rydz", Jednocześnie drugi wieniec
0 barwach francuskich złożył gen. Ga- 
meljn. Orkiestra odegrała hejnał dla po 
ległych ,,Aux Morts".

Po tej ceremonii gen Śmigły Rydz 
wraz z mi.n. Gotem oraz gen. Gamelin
1 towarzyszącą mu generaheją pr-e- 
szedł wzdłuz całego cmentarna zatrzy­
mując się przed grobami żołnierzy iran 
cusikich..

Następnie gen. Śmigły Rydz i cała 
generalicja odjechał; w kierunku Sut- 
ppes gazie na terenach dawnych walk 
odbywały się ćwiczenia, w czasie któ­
rych gen. Śmigły Rydz obserwował za­
stosowanie nowoczesnego sprzętu wojen 
nego, a w szczególności manewry bata! 
jonu motorowego współdziałającego z 
akcją piechoty.

Po ''/nadaniu, które odhył0 się w 
Chalons, gen. Śmigły Rydz wraz z gen. 
Gamelin i całą generalicja powrócił do 
Reims, gdzie rw.edził słynną katedrę 
odbudowaną z gruzów. Liczne tłumy 
mieszkańców Remis zapełniły plac ka­
tedralny witając owacyjnie przybywają  
cego nac/.elnego wodza yvojs.k polskich, 
którego u drzwi katedry oownał biskup 
Reims ks. Neveu.

Kardynał Marmaggi 
powróc<ł do Rzymu

RZYM (Pat) Dziś pow rócił z W arszawy do 
Rzymu kardynał Marmaggi, legat O jca Sw. na 
■Synod w Częstochowie. W raz z kardynałejn  po 
w rócili członkow ie jego świty i domu.

Dep e m  kardynała Marmaggi 
do Pana Prezydenta

WARSZAWA (Pat). Legat papieski kardynał 
M armagg opuszczając Polskę, wystosował do 
Pana Prezydenta  R.P, następującą depeszę:

„Głęboko w zruszm y gorącem przyjęciem, ja 
kiego doznałem od władz i narodu polskiego, 
zaw.ze wiernego wierze ojców, czuję się zobo 
wiązany tto ponowienia n aszej Ekscelencji wy 
razów wysokiej czci, głębokiego poważania 1 ży 
wej wrdzieciziiości'*.

Pan Prezydent odpow .edział na tę depeszę 
następu jąco :

„Dziękuję Eminencji n . wysłany telegram  
w  chwili opuszczania Polski i pragnę źnpe*d nić 
Ją o zrozumieniu pnzez Państwo Polskie donio­
słości wielkiej i odpowiedzialnej misji Kościoła 
w dzisiejszych trudnych czasach oraz przesłać 
Jego Eminencji wyrazy mego wysomego poważa 
«iia“.

Pozalem  nastąp iła  w ym iana depesz między 
prezesem  rady m inistrów , m inistrem  sp ra .. za­
granicznych, m in ,strem  w yznał religijnych, a 
kardynałem  Marmaggi

Fototelegram  z Paryża, p rzedstaw iający  m om ent w itan ia  się generała Rydza-Smigłcgo z marsz. 
Petain. Obok generała Smdgiega stoi geii. Gamelin. Moment uchw ycony po złożeniu przez gen. 

Rydza Śmigłego w ieńca na grobie Nieznanego żułi.ierza w Paryżu.

UbCo KraKowska I Pozn«Aska 
w Paryżu

PaRYŻ (Pat). Jeden z radnych Paryża p. 
B runessauz złożył w radzie m iejskiej wniosek 
o  nadanie dwum ulicom Paryża nazw, upam ięt 
niających dwa m iasta polskie, a m ianowieie Poz 
nań  i Kraków, W. obszernej m otyw acji p. Bru- 
nessau i w skazał n r tradycyjne węzły przyjaźni, 
łączące t-raucje t  Poi s s ą  a w szczególności I" 
ryz

Presa an.erykańska c Rydzu- 
Śmigłym

NOWY JORK (Pall. P rasa  am erykańska po­
św ięca wiele m iejsca wizycie generała Rydza- 
Sraigłego w Paryżu, kom entując ją  jako donio 
sły elem eni w układzie sił politycznych Eurapy

Glosy prasy francuskiej
PARYŻ, (iPat) W szystkie dzienniki zamiesz­

czają na naczeln jch  m iejscach w yczerpujące o 
pisy przebiegu wczorajszych uroczystości, zwią 
zanych z pobytem naczelnego t  wodza polskich 
sil zbrojnych we Francji,

,J.XG!/LSłOR " poświęca gen. Śmigłemu Ry­
dzowi dwie strony fotografij.

..OSS£RK NOl V EtłF uw ypuklając 'ż y w o ­
tność stosunków polsko francuskich pisze, że 
zon,,w iązują one, Francję, podobnie jak  i pol­
ską. F rancja zt swą słabą gęstością zaludnień,a 
i słanym  przyrostem  ludności, nie może dotrzy 
:nać kroku Niemcom w ich zbrojeniach, dlatego 
potrzebne jest jej oparcie o Polskę, k tóra ze 
sw ra ii rw> iniljonam i ludności i silnym przyro­
stem naturalnym  przynosi F ran c ji nieznędnv ?- 
lemen*

Zamordowano Woroszyłowa?
BUKARESZT. W .sobotę i nitilzieię  

Krążyły tu nies.prawdzon« wieści o tulą. 
nym zamachu rew olw w ow ym  na sowśec 
kćogo komisarza wojny Wórtwwyłoiwa

W edłe t \c  h wieści, nadeszły eh tło sto

licy Rumunjf z Moskwy zamachu na 
W oroszyłowa dokonał pewien zw olen­
nik trockistów. W oroszyłow został po- 
dobno zastrzelony.

Potwierdzenia lub zaprzeczenia tej 
wiadomości ze źróaeł oficjalnych brak

Siaiin na urlopie, powrót Mołotowa
MOSKWA ,(Pal). Przewodniczący ra | meurzędowych, Slalin, który jeszcze 

dy komisarzy Indowych ZSRR Mołotow I przed procesem moskiewskim wyjechał 
powrócił wczoraj z urlopu i objął urzę | na urlop, przebywa na haufazie koło 
dawanie. Według informacji ze żródeł | Soczi w swej willi

Prześciganie się w *yjiiyw a n .u  „trockistów"
MOSKWA (Pat). Już zaczyna przejaw iać się 

ł-bytm a gorliwość w w yszukiw ań u trockistów " 
D yrektor fabryki w prow incji czelahińske j Ta- 
haków  został przez lokalną organizację party jną  
oskarżony o w spółdziałanie z rozstrzelanym  
D reitzerem  i w ydalony z partji. Komilet central

■M M K K itfB iU aM i

ny p a rtji kom unistycznej decyzję tę  anulow ał, 
a korespondenta czelahińskiego „lzw iestij“ , kló 
ry  w iadomość tę podał, usunął ze stanow iska. 
Z powyższego w ynikałoby, że praw o zakw alifi 
kow ania kogoś jako  „trockisty" zastrzegają so­
b ie  centralne w ładze party jne

Dziś inauguracja kongresu Fidac u
Prezes Fidacu u P. Prezydenta

WARSZAWA. (Pal). Pan Prezydent 
Rzeczypospoiiłt j przyjął w dniu wczo 
rajszym prezesa FuiacTi lir. van der mr 
cha w towarzystwie prezesa Federacji 
P / O O  gt:Q. Góreckiego na specjalnej au 
djencji. podczas której Pan Prezydent 
wręczył prezesowi Fidac u swą fotogrn 
fję z własnoręczną dedykacją następu­
jącej treści:

„Adrianowi iir. v,m der tiurch, prezesowi 
ril>AC*u- jednemu z obrońców Belgji — [gumy

i P. Marszałkowie] Piłsudskiej
Mościcki, łTezydent R. P.“.

Zkolei gość: belgijski wraz z gem. Gó 
reckimi złożyli wizytę p ministrowi spr. 
wojskowych gen. Kasprzyckiemu i pani 
marszałkowej Aleksandrze Piłsudskiej.

Dziś nastąpi inauguracja kongresu 
poprzedzona o godz. 9 rano mszą Sw. 
na placu Piłsudskiego i wręczeniem  
sztandaru 9 pułkowi strzelców konnych  
im. generała Pułaskiego.

Protokół, Jak ola 
panującego

S e r d e c z n o ś ć ,  Jak dla przyjaciela
Praca pou. je niektóre rarieg„ły doĘek^ee 

wDj-.j gen. Rydza-Śmigiegn we Francji
Powitanie gen. ItydTa-Śuiigiego na ziemi 

francuskiej potw ierdziło prze widy w m ie prasy 
francuskiej, snute na ten temat od kilku dci. 
Francja — jej wojsko, rząd, prasa, społeezeńst 
wo — zd.ije sobie sprawę z lego, kogo gości. 
Olbrzymie tytuły na pierwszych stronach dziea 
nlków fotografje, szczegółowe życiorysy j wnik 
liwe oceny roli i stanowi .■ u gen. Rydza-Śmlgie 
go w Polsce — to piaejawy zewnętrznej opinji 
francuskiej, wszystkich kierunków polRyiz- 
nych, o  rozpoczętej wczoraj wizycie polskiej.

Najwyższy protokół eeremonji wojskowej 
tastofonano już od chwili przekroczenia przez 
gen. Rydza Śmigłego granicy fi ancuskiej, już od 
Relfort, protokół stosow-any tylko wobec j>.,>id 
jącyczi, to znak szczególnego hołdu y/ojska 
Cra.jruskicgo dla polskiego Naczelnego Wcdrju 
Reszty dla skompletowania atmosfery powiła 
aia dokonało wspan ale przyjęcie gen. Rydza- 
Śmiglego przez uliee paryską, przez zawsze ży 
wy, ięm iąey nerwami i sercem tłum paryski, 
świadomy znaczenia dziejących się na jego o- 
rzach wydarzeń.

Piękny, letni dzień — słoneczne gora.ee po 
jMHudoie. Paryż jest w takie niedzielne popo 
iudnie wyludniony, niemal pusty Nalłuczone 
zwykle ulice śródmieścia są  jak wymiecione

zniknęły codzienne nie kończące się szeregi 
snmoehodów M pobliżu dworca W schodniego 
widok zupełnie inny Zatłoczone chodniki na 
przestrzeni. kilkuset metrów. Tłum wylewa w 
na jezun.ę Kordon policyjny z trudem uirzy 
muje wąski przejazd dla samochodów.

Pociąg z'ożony z lokomotowy 1 wagonn sc  
łonowego /  zybywa © godz. 17 min. 15. Pierw  
sze pow itana i uściski Uioni. Gen. Rydz-Śm’. 
giy I gen. Gimielii, wdtają się jak siarzy znajomi.

Sojasi f a m k o - p o h k l  
nie sirnc ł na w a r t ^ d

PAR iż  (Pat). O m aw iając znaczenie wizyty 
gen. Rydza-śnugiego w P aryżu ,, publicysta lh o u  
senain  podkreśla  na łam ach „Intransigeant*1, 
że osobistosć palskiego generała jirzekrarza ra 
.ny wojskowe. Dzięki znakaanitym  zaletom  wo­
dza i roli jaką  odegrał u boku M arszałka Piłsud 
s ki ego w czasie w alk o niepodległość, gen. 
Rydz-żonigły cieszy się w Polsce wielkim auto 
ry tetem  m oralnym  i ogrom ną popularnością. 
Publicysta zaznacza następnie, i i  F ran c ja  nigdy 
nie sądziła że sojusz francusko polski stracił 
n a  wartości.

Powrót prezydenta Lebrpna
PARYŻ (Pat). Prezydent republiki Lebrun 

który  przebyw ał na w ypoczynku w Yizille. po­
wrócił dziś do Paryża i o godzinie 16 w yjechał 
sam ochodem  do Chalons aby wziąć udział w' 
drugiej fazie m anew rów , w czasie których nastą 
pi pierwsze spotkanie generała Rydza-Śmigłego 
z prezydentem  Republiki F rancuskiej.

tfymiana depess nrędiy nowym 
inia'Sirem spraw zagraolcinycb 

Rairnnji a min. R ckiem
WARSZAWA (Pat). P. W ik tor Antonescu .o- 

be jm ując  stanow isko m in is tra  spraw  zagranicz 
nych, przesłał pod adresem  p. m inistra Recka 
telegram  treści następującej:

„Obejmując me nowe stanowisko ministra 
spraw zagranicznych pragnę wyrazić Waszej 
Ekscelencji mą żywą radość z  tego, że mogę 
współpracować z Waszą Ekscelencją dla utrzy 
inania pokoju i dla zacieśnienia węzłów szczęśli 
wej współpracy między naszymi dwoma zaprzy 
jaźnionymi sojuszniczym i krajami. Praca ma bę 
d7,io dla mnie tem przyjemniejszą, że liczę na 
cenny udział Waszej Ekscelencji w d za le  nazwo 
ju sto ulików między naszymi krajami w duchu 
dobrej i serdecznej współpracy-*.

Na depeszę tę p. m in ister Józef Reck odpo­
w iedział telegram em  treści następującej:

„W yrażając W aszej Ekscelencji me nnjser 
dcezniejsze życzenia D ow odzenia w wysokiej i 
odpowiedzialnej misji, k tó ra  zo sta ła  Wasizej Eks 
eeiencji powierzona, pragnę zapewnić, że rgod 
nie z jednomy.ślnem życzeniem mego kraiu bę­
dę szczęśliwy, mogąc współpracować z nim w 
dziel? coraz żywszego zacieśnienia serdecznych 
stosunków, łączących kraje tzapr/yjaznione: Ru 
miinję i Polskę-4.
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M a d r y t
SEYILLA (Pat). Lotnictwo a/m ji 

narodowej bombardowało wczoraj iicz 
ne gmachy .rządowe w Madrycie. 4 bom  
by spadły na ministerstwo spraw w ew ­
nętrznych, jedna oa stację kolejową, u- 
szkodzonc zostało również ministerstwo  
wojny Licaba ofiai przewyższa 300.

Iruii
HKNDAYE, (Pat). Agencja Havasa 

n .nos.': Począwszy od goaz. 7 rano 5 sa  
moloiów powstańczych bombarduje 
gwałtownie Irun. Ze śródm ieścia docho  
dzą odgłosy wybuchów. Do gndz. 8 upa 
dło na miasto 15 houJi

Irun jest w dalszym  ciągu bombar­
dowany przez samoloty pow stańize. 
Około południa przeleciały nad miastem  
3 samoloty, zrzucając 6 bomb Dzisiej­
sze ranne bombardowanie wyrządziło w 
m ieście wielkie szkody. M. in. został zni 
szczany gmach, w którym mieściło się 
dowództwo miasta. Jak się zdaje, lotni­
cy powstańczy uży wają bomb kalibru 
znacznie większego niż zazwyczaj.

W godzcnach porannych przejechał 
przez międzynarodowy most ambulans 
szpitalny, prz-wożąc do Fram ji chorych  
i rannych i  L u n a

Rozstrzelania zakłzdmkójw
w łrunie

•P.ARYŻ (Pat). Specjalny korespondent .Pa- 
ris Soir“ donosi: w czoraj po porudni-u zaktadni 
cy więzieni w- forcie Guadelupa. zostali prze­
prow adzeni ao Iranu. Postawiono ich przed są 
dem w ojennym  i wieczorem rozesz .r ę w udo- 
mość że zostali ha skutek odrzucenia ultim atum  
przez powstańców rozstrzelani. K orespondent 
donosi że na u icach i placach Irunu rozgrs 
w ali się w strząsające scenv Zakładników jk'- 
przyw iązyw ano do drzew, poczem do nich s‘rze 
lano

B A Y O W E . (Pat), ,.1'rcmc Popular" 
donosi tl Yalencji, że rządowe eskadry lo  
tnicze bombarduw ały Seviiłę. Grenadę, 
Kordobę i Kadyks, wyrządzając znaczne 
szkody na lotniskach i pozycjach, zaję­
tych przez powstańców.

HANiD-AYE, (Pat). W  ciągu dzisiejszego po­
południu  trwa ty  gw ałtow ne walki # Irun. Bit­
wa toczyła się wzdłuż rzeki Biuasoa oraz w do 
lin ie  pomiędzy Ventas a górą Pena de Ayas. W 
w alce n r j ły  udział czołgi eam ochody pancerne 
poc.ąg pancerny, lotnictwo oraz wielka ilość 
aptylerji. Pow stańcy kilkakro tn ie  atakow ali po 
zycje wojsk rządow ych, lecz za każdym ni zeru 
musieli się cofnąć' do swych pczycyj w yjścio­
wych znakom icie um ocnionych. W rezultacie 
niem al całodziennej walki pozycje obu stron

walczących nie uległy zmiai.oc.i. Pow stańcy 
nueli na tym  odclnkiu około 1500 ludzi i mieli 
ponieść cięszsze stra ty , aniżeli w ojska rządowe 
pomimo nmndcrczogo bombardow ania trunu  i 
pozycyj rządow ych przez lotnictwo i arty lerję  
pow stańczą.

Podczas bom bardow ania Irunu poniosły 
śm ierć dwie oeoby, lecz jeot bardzo wielu ran 
nych. Około 20 budynków  zostało całkowicie 
zniszczonych. Los Laktadników jest nieznany.

Doszło do wym iany Jeńców?
HENDAYE, (Pat) Od kilku dni jak w iadomo 

toczą się rokow an ia j w-szczętc przez kilku przed 
stawicieli dyplom atycznych z obu stronam i, t i r  
rąoymi u-azial w- w ojnie domowej w Hiszpan. . 
Dzięki inicjatyw ie dziekana Lnrpusu dyplom aty 
cznego am basadora Argentyny, am basadorow ie 
F rancji, Anglji, Bclgji i Stanów Zjednoczonych 
oraz posłowie H olandji, Norwegji, Cz*chosłow.i 
cji itp-, postanowili zaproponow ać swe p o śre j 
nńrtw-o w cehi uczynienia wojny możliwi^ juk
najbaruziej hum anitarną.

Już doszło podobno do w ym iany jeńców po 
m :ędzy M adrytom a Burgos. Z drugiej s tr in y  
krążą pogłoski. iż gen. Mota znajduje «i-; <-btc 
nie na wyzwzeżu baskijskicm  i r.awiązał rzeko 
mo kontakt z przedstaw icielam i strony przeciw 
nej. Rezultaty tych rozm ów nie są zn rie , a.e 
w kołach politycznych tw ierdzą, iż istnieje- pe­
wien związek pomiędzy nitui u względnym s|io 
kojein, jaki panow ał dzisiaj na froncie Guipuz- 
coa.

Agenci komunistyczni werbowali w  Austrii
ncłntn(*ów do H<S70»nB

BERL IN (Pat). Niemieckie biuro informaeyj 
ne donosi z- Wiednia: władze Styrjl wykryły roa 
galęzluną orgaulzueję, włożoną z agentów komu 
nh tyczny eh, która eajm ow zh  się weibowar.lcm  
orhotnłków do Hiszpan]!, który eh przeprawiała 
przez szwajcarję l  Francję- Agenci komunissycz

ni przybyli przeważnie z Czechosłowacji 1 wer 
buwall bezrobotnych do milicji rrąoowej w Hun
panji. WDA-dze wdrożyły energiczna u .e t  jz e,
ponieważ L tnifją powody do prcypuszezenlwi 
iż agenci operują w Innych okolicach Ausirjl.

Wrzenie na Ukrainie Sowieckiej 
wśród chłopów i żołnierzy

Laboratoria chem iczne przygotowały... m a szyn y  piekielne
PARYŻ (Pat). Prasa francuska oti kin.u dni 

podoje [>riur częściej wiadomości świaarzące o  
poważnym fermencie politycznym w Sowietach, 
rarowno wśród kół partyjnych jak i w szeio  
kich masach, a przcdew.szystkiem na Ukrainie 
Sowieckiej. Charakterystyczne jest, że wiadomo 
ści te podawane pierwotnie w formie pogłosek, 
potwierdzone zostały fa rzn  agencję tiar  asa. 
Wiadomości powyższy wykazują. że‘na Ukrainie 
wrzenie już uwidoczniło się w sposób zu,pełnłe 
orwarty. W śród sfer wojskowych i urzędninzycłi 
przeprowHUŁana jest rą  wielką skalę czystka. 
Specjał]iai komisja wojskowa w y la n a  została 
przez Jagodę eelenf oczyszcżenia k idr. wojsko­
wych. Aresztowano wielu komendantów pułków, 
stacjonowanych na Ukrainę.

^LE MATIN“ donosi, że kierownicze kola

sowieckie ostały giębouo poruszono odkryciem  
organizacji teroryjiyeznej „pro.'litów w srój 

j studentów, ncjonmiw kom molu Celem lepszej 
1 konspiracji centrum tej organizacji znajdowało 
| się  w Woroneżu, w wyższej szkole rolniczej. Na 

czele organizacji stało trzech studentów, człon  
kńw' partji lardj-j, Popow i Rosenbaum Roz 
galęzienia prowadziły do Kijowa, Charkowa i 
Swlerdłowska oraz Gorkiego (b. Niżnij Nowgo- 
rad). W taboratorjaeh chemicznych niektórych 
szKÓł technicznych wykryło przygotowywane 
małcrjaty wy Duchowe, jnk również podonno mą 
szyny piekielne. Dotychczas miano aresztować 
około 30 osób, w prze ważającej liczbie młodzież 
z kól studenckich. Sądzeni oni być mają w try 
bh nagłym przed sądem tajnym.

Burgus
BliRGOS, (Pat). Samolot .-ąJuWT 

bombardował wczoraj o godz. 17 Bop- 
gos. 5 bomb upadło w śródmieście, 2 ua 
most oraz dwi«- ma szpital, w którym  
znajdowało się  około 600 rannych i ełwv 
rych. Z pośród przebywających w szpi 
talu zostały zabite trzy osoby, a 18 c ięż  
ko ranne.

Pierwsza z bomb nsznodziia nody- 
nek instytutu San Juan, n ie  powodująne 
ofiar w ludziach, zaś dw ie następne spa 
dły obok toru koJejowego Burnus —  
Yaiładoiid wyrządzając nieznaczni szko  
dj Czwarta bomba spadia na ulicę ra­
niąc pięc<n przechodniów Dwie jstatn łe  
bomby zrzucono na szpital, przyczem je 
dna opadł® na kostnicę zabijając dw óch  
dozorców, druga zaś zrzucona z niewiet 
kłej wysokości uderzyła w środek pod 
wórza, po kiórcm przechadzali się cho­
rzy i ranni. Od wybuchu bomby 19 chw 
ryeh odniosło rany.

BI RGOS (Pat), Havas donasi. Gen. CaLa- 
neiiaa wysłał do prezesa m ięa^ynarodow ego ko 
m itetu czerwonego krzyż® w Genew-'o dejn-szę, 
w której protestuje przeciwko bom bardow aniu 
przez lotników  rządow ych szip.tala w Bur6os 
m imo, iż był on w yraźnie oznaczony znak-m i 
czerwonego krzyża.

B l l b a d
BAY9M VE (Pat). W czoiaj w ieczo­

rem bombardow ały sam oloty powstań  
ez< port w Bilbao. W iększa ilose fab­
ryk i warsztaty portowe doznały uszko  
dzeń.

Avil*
LIZBONA (P u ). Gen. Mota oswladezyl przrti 

stawirielow i prm-sy poi tugaleklej. „zwycięstw*  
zbliża Uę, lecz wojna oęozie trwaia aż  uo wioń. 
ny. Potęga komunizmn w Hiezpanji będzie cal 
kowicie (zniszczona. Ne wierzę po zatem u n a  
tralnośe nsn>d5v.

Korespondent „Giura di N otid a“ opun^e 
straszliwe sceny oodzlennego bo iatML.sk.w an ta  
m. Avlla p.-zeŁ oomoloty rządowe.

Brat Trockieoo w Madrycie
BARCELONA (Pal). Do Madrytu przybył 

brat Trackiego celem »rgan.zowiuiia miodsłeźy 
soejalLtycznej na wzór sowieckiego ,,ti>iiuoma
>tu“.

(•Balony „Beigica“ i „Bruxelles
wylądowały koło Smoleńska „Zurich" w Karetji

MOSKWA (Patl. Do godzjiy 3 w aocy (cza 
su  moskiewskiego) dnia 1 września nie nadeszły 
tu żadne nowe wiadomości o  losach balonów, 
biorących udział w zawodarh o  p u h a r  Gordon 
BenDelta. Balony po raz ostatni widziani bj ly 
dnia 31 sierpnia o godzinie 3 zrana nad lerytor 
jum B iaw nisi sown ckiej-

MDSkWA (Pat). Wczoraj wieczorem koło 
Smoleńska opadł balon „B .lgicj" , a dziś rano

w rejonie kowalskim, w Kareiji, osiadł balon 
„Zurich4", o  losie innych balonów narazie brak 
wiadomości.

WARSZAWA (Pat), W eaiug wiadomość! o- 
Trzymar.ycb przez Eerakluii R.l*. balon „Bruxcl 
lcs*’ T lotnikiem (Juersin (Belgja) wylądował w 
poniedziałek o godzinie 12,10 o 18 km. na pot 
noc od Smoleńska, podczas burzy śnieżnej.
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O negdaj na lo tn isku M okotowskiein w \ \ rarszaw ie, m in ister kom unikacji U lrych otw orzył w 
obecności Pana Prezy-denta Rzeczypospolitej 24 -te Zawody Balonów W olnych o p uhar mi Gor­
don Bennetta. O godzinie 17-ej nastąpi) s ta rt 10-ciu balonów  wolnych, reprezentujących pięć 

p ań ‘ tv. Ilelgję, Niemcy, Szw ajcarję, F rancję  i Polskę

Zmiana konstytucji
Utwte

HYti \ (Pat). Z Kr wnn donoszą: Pra 
sa Irtew-ska podaje, że w najbliższym 
czasie do sejmu wniesiony zostanie pro 
jekt zmiany konstytucji.

Otwarcie sejmu
K ^ w ę l f i h o o

RYGA (Pat). Z Kowna donoszą we w torek 
rano nastąpiło  o tw arcie sesji inauguracy jnej 
sejm u litewskiego. Posłowie kolejno składali 
przysięgę na ręce prem jera  Tubelisa Po lej cere 
m onji na salę o b rad  p rzybył p rezydent Sm etona 
w otoczeniu członków  rządu. Drogę ze swej wil 
li do gm achu parlam entu  odbył prezydent 
wzdłuż szpaleru wojska Prezydent zabaw i) na 
sali sejm ow ej zaledw ie k ilka  m inut.

P * e m ie  p js  eaicoie nowego 
n w Ramnoji

BUKARESZT (Pat) Na pierwszem  posiedze 
niu gab inetu  p rem je ra  T atarescu  k tóre odbyto 
się dziś o godzinie 10 , zostały uchw alone przed 
łożone przez m inistrów  spraw  w ew nętrznych i 
ośw iecenia, zarządzenia, m ające na  celu u trzy  
m anie po rządku  publicznego i porządku na  wyż 
szych uczelniach

Pro in jer T atarescu przedstaw ił budżet m in i­
sterstw a w ojny, żądając nowych kredytów  na 
potrzeby aąpiji. P ropozycje m in is tra  finansów , 
uczynione w tej sp raw ie zostały przez gab inet 
przyjęte. Uchwalono rów nież p ro jek t ustaw , ma 
jących być przedstaw ionem i na  najbliższej sesji 
p a rlam en tarn e j, a Jo tyczącem i przew ażnie dzie­
dzin ro ln ictw a i op iek i społecznej.

bekretarse Trockiego w drodze 
dn Dary*a

PARYŻ (Pat) Agencja Toum ler donosi, że 
obaj sekrt tarze Trockiego Fraenkcl i W olf znaj 
dują się w drodze do Paryża.

Komisja dla zbadania
działalności T^ncMpgo

.L/ONTDYlN, (Pat). Pow stał projekt u tw -inen -a  
kom isji śledczej celem zbadania zarzutu  u p ra  
w iania akcji terorystycznej przez Trockiego. Ko 
m isja ta  m iałaby się sk ładać z reprezen tan tów  
wiszytkich ugrupow ań socjalistycznych ! -  zda
m cm  inicjatorów  tego projek* a — w i.uia mieć 
m ożność szczegółowego zDadania p.-zebcgu os­
tatniego procesu moskiewskiego oraz nu (mość 
w ysłuchaniu o-pmji władz s o * :cck i'h  jak rów ­
nież przesłuchania kom unistów  r i s  jk c l i  o p o ­
zycjonistów, przebyw ających obecnie ua em i­
gracji. Do kom isji zostali < jp-osio n' p rzedsta­
wiciele drugiej m iędzynarodów k i kom .nternu.

Kronika telegraficzna
— MIN. ROLNICTWA ZASTĘPCĄ GOEM- 

IlOESA. Regent Ito rth y  udzielił p rem jerow i 
Goemboesowi 6 -tygodniowego urlopu i na teu 
czas w yznaczył zastępcę p rem jera  w osobie m i 
n is lra  rolnictw a D aranyi.

— MINISTER EDEN, który  pow rócił do 
Londynu j^st niezdrów  i z polece-nia leaarzy 
nie opuszcza m ieszkania, skutkiem  czego aie 
m ógł pożegnać od jeżdżającej dziś do k ra ju  dele 
gacji egipskiej.

— NA POLSK1EM MORZU SZALEJE ZNÓW 
BURZA, połączona z silnym  w iatrem  zachód 
nim . K ierunek w iatru -idzie tym  razem  wzdłuż 
brzegów, tak  że fula przechodzi bokiem, i m e 
zagraża an i w ydm om , ani plażom.

Cięgnienie 4 proc. 
D ^ Ż w c - k ’ d n l a r o w a ł

WARSZAWA (Pat). W  dz-siejszem ciągnieniu 
4 proc. prem jow ej pożyczki dolarow ej głów niej 
sze p rem je padły na następu jące n u m e ry  — 
40.000 dolarów  ina nr 238367. 8.000 dolarów  — 
400695, po 3.000 dolarów  — 933006. 116702
542262
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Niemcy a Sowiety
Przeatuzę-nie służby woj.sKcrwej w 

Niemczech było niewątpliwie spowcmo- 
v»«r»i zmianą sowieckiej ustawy o  pow ­
szechnym obowiązku .służby wojskowej 
z 11 sierpnia br

Na zwiększenie e fek tywów arinji 
.sowieckiej Niemcy odpowiedziały zwię­
kszeniem własnych efeiktywów

W prasie niemieckiej roi się oJ rewe 
lacyj o  zbrojeniach sowieckich przy- 
cze.n „Germania" popełnia psychologi­
czny błąd, wnioskując z przyśpieszo­
nych zbrojeń sowieckich, iż Sowich ma 
ją zamiary ofenzywne —  błąd dlatego, 
że przecie nie tylko Sowiety zbroją się 
w s;a!omtm tempie. Nie test prawdopo- 
aobnem, aby Sowiety rozpoczęły of< n- 
zywę wojskową na Zachodzie v\ iej 
chwili, bo mają przecie na swych ty­
łach Japonię i nie stać icli n« watkę 
na o \ ,u ch  ironiach jednocześnie. Zle 
le i  da „ię uzgodnić wiadomość 0 0fcnzy 
wnych zamiarach Sowietów z wiado­
mościami o poważnych .symptomach roz 
kładu wewnętrznego w Sowietach, od 
których również roi się w prasie rre- 
mieckiej.

Go innego, jeżeli mówj się o poli­
tycznej ofen/yv  ie Sowietów To jest in 
na sprawa. I tu Hirlei .ysobiście postawił 
Iw estję  z należytą jaskrawością, gdy zło 
ł y t  w  Moskwie protest przeciwko jątrzą 
te j  -ngprencji stacji nadawczej Koinin 
ternu w Moskwie w sprawy wewnętrzne 
innych państw.

Takie postawienie kwestji spotka się 
niewątpliwie z uznaniem w innych pań 
siwach, zagrożonych przez agitację ko 
munisty czną. Yótkischer Beobachter"
zaopatruje wiadomość o tym kroku dy­
plomatyczny m w komemarz takiej tre* 
fci:

„o ile w .Mosk»/e i w Madrycie nie 
aą w .-.tanie rachować się w  mposón kul­
turalny, to trzeba będzie żjdtm i bolsze­
wickim to w inny sposob wytłuma- 

n y r “ .
Los chciał że akurat w tej chwili 

Stalin osobiście za pośrednictwem GPU 
j sądu wojskowego wytłumaczył najwy­
bitniejszym z posrod „żydów bolszewic­
kich jak się należy zachowywać. . Elita 
„cudownego Gruzina obecnie składa 
się przeważnie z Ormian i Gruzinów’ 
Ale to nie zmienia istoty rzeczy, W ję­
zyku dyplomatycznymi taka zapowiedź 
oznacza właściwie swego rodzaju zagro­
żenie wojną. ..Izwiestija” z dnia 2f> si *r 
pnia usiłują wykorzystać ten krok dy­
plomatyczny Niemiec dla budzenia me 
ch ęc ’ do .wzrastającej bezczelności fa­
szyzmu niemieckiego*1, i apelują w tym  
celu do -wszystkich przyjaciół pokoju", 
t o  mie oznacza bezpośredniej odpowie­
dzi na żądanie Niemiec w sprawie mus 
kiewskiej propagandy radjowej. Trzeba 
zaznać, yć. że jednym z celów procesu 
moskiewskiego była nłewąlnlfwie etieC

Stalina zdystansować się od „żydów bot 
.»zewiekielr“, czyli ścisłej mówiąc od Tro 
ekiego f jego czwartej M iędzynarodów­
ki. Chciał w te,n sposób sparaliżować an 
ty-bolszewitką ka,mjpanję Hitlera i zjed­
nać sonie względy kapitalistycznego Za­
chodu, ale przy tej okazji wykazał cał­
kowity brak zrozumicjiia psychologji Za 
chodu, bowiem zamiast aprobaty na Za­
chodzie zjednał sobie powszechne obu­

rzenie i przerażenie, pogłębił jeszcze Dar 
dziej przepaść, dzielącą Sowiety od Za 
chodu. Przyczynił się do moralnej izo­
lacji Sowietów w większym stopniu, niż 
płonrenne mowy działaczy niemieckich
0 konieczności porozumienia „ostatnich 
ostoi europejskiej cywilizacji i kultury
1 pochodu krzyżowego przeciwko bclsze 
wizmowi.

Wzmianka o rządzie madryckim w

wie.Kie manewry wiośnie

Na zdjęciu naszym  widzimy Mussoliniego, oglądającego podczas m anew rów  arm ji faszystów 
,kiej pod Avrlm o, nowy typ potowego apara tu  radiotelegraficznego. Mussolini, jak  w iaaom o 

■wygłosił onegdaj w Avelino w ielki, m owę polityczną

wyżej cyttowanym wyjątku z ,*. vorfu- 
scher Beobachter" zasługuje na szcze­
gólne uwzględnienie, nawiązuje bowiem  
do głośnego incydentu z niemieckim _>ta 
tkiem „Kanierun", który według tezy 
niemieckiej został w sposób niezgodny 
z prawem zrewidowany przez maryna­
rzy hiszpańskich na otwartem morzu.

Koncentracja eskadry wojskowej Nie 
miee na wuidach hiszpańskich prawdo 
i'1 -dobnie przyśpieszyła przystąpienie 
Włoah do konwencj' o neutralności w 
wypadkach hiszpańskich, trudno bo­
wiem przypuszczać, aby Mussolini z b y t 
chętnem okiem widziałby ulokowanie 
się floty niemieckiej na Morzu Śród ziem 
o em. _ ł

Na 11 /.cc Hu konkurencie na Morzu 
bródziemnem cli s in  mu wcsÓH nie za­
leży f m  krok zaś Wioch ze .swej strony 
pr/.yczynii się do przedłużenia w Niem 
czecli służby wojskowej. Niemcy nie 
obawiają się wcaie wojskowej ofenzywyy 
sowieekitj, jak o udają, ale wiedzą 
śyy-ietnie. że tylko potężna annja może 
zapewnić zwycięstwa dj pLunatyczne i 
pewnych sojuszników. To też zupełnie 
słusznie uważają wzmocnienie armji za 
nafhpszą dyplomację. I chociaż zw ię­
kszenie armjj niemieckiej odbywa się z 
ostrzem skierowanem przeciwko Sowie  
tom nic nie stoi ,na przeszkodzie temu, 
aby ta potęga wojskowa Niemiec za 
ciążyła zgodnie z interesami mocarstwo 
wesai Niemiec na przyszłych obradach 
pięciu.

Obserwator

Agenci 6. P. U. działają w  Londynie
D o ł i / e s i e i i i a  p r a « c /  a n c g i e l s k i e j

LONDYN (TM! — (Sprawa walki rzą | 
du Stalina z frockislowcimii - zinow jewcaroi . 
s tan iw j w daLszym ciągu przedm iot i żywego 
zainteresow ania prasy angielskiej.

.StCWfi CHKGNKILE** podaje  sensacyjne 
szczegóły na tem at działalności agentów GPU 
w Anglji, twierdząc, że w spraw y te wmieszany 
jest cały personel ambasady so s  ieekiej w Lon­
dynie. Dziennik Iwierdzi, że w gm achu airnba 
sady sowieckiej agenci GPU całymi dniami prze 
prow adzają śledztwo, .przesłuchując również naj 
wybitniejszych urzędników Personel ambasady 
—- pisze „News Chronicie' — zmuszany jesl 
do  podpisyw ania bez czytania długich zeznań.
Z k ażdym  dniem w zrasta  p a n ik a  w śród  czton  
ków  k o lo n j' sowneeKiej w Londynie, Którzy 
żyją w ciąg łej trw odze

..EYENING NEWS ' podaje, jż na terenie 
L ondynu działają agenci wydziału politycznego 
GPU, jaK również agenci wydziału wojskowego, 
używani na ogół jedynie w sprawach zw iąza­

nych ze szpiegostwem i buntem , W ostam ią 
sobotę i niedzielę miała odbywać się w gmachu 
am basady sowieckiej konferencja agentów GPU 
na wyspach brytyjskich. W edług danych „E 
YiiNlNG .\'EW.S‘,‘ śledztwo prow adzone przez 
wysłanników GPU idzie przedew.szy-stkiem w 
2  k ierunkach: 2 agentów zajm uje się -sprawą 
t. zw. spisku trockistow sko-zinow jew ow skieęi, 
podczas gdy pozos'ali s ta ra ją  się wykryć źródio 
w rzenia, jakie ujaw niło się w szeregach czer- 
won -j arm ii. Poz.item agenci ci m ają za zada 
nie skom prom itow anie dawnych uciekinierów  ro 
syjkich, zamieszkałych na tery tor jurn angiel- 
skiem  oraz b. pracow ników  placówek sowiec 
kii h, którzy odmówili pow rotu do Moskw y i 
którym władze brytyjski^ pozwoliły na osiedle 
nie się w Anglii Jednocześnie usiłowania węęn 
tów  sowieckich idą w tym kierunku. liy wyka 
zaó związek Niemiec ze spiskowcami na terenie 
W. R ryianji. „EA-ening News-1 dow iaduje się, że 
szef sow ieckiej misji handlow ej w Londynie 
Ozierskij w toku przesłuchiw ania go w M os

Lwie, zgoetzić się m iał na złożenie zeznań koni 
p rom hującyeh S ok o i n ik owa jeden  z członków 
kolonji sowieckiej w Londynie oświadczy! przed 
.stawiciclowi socjalistycznego Daily Iteraldu 
Żyjemy zufK.fr,.e jak  niewolnicy. Egzystencja 
w tych w arunkach s ta je  się niew iarog ,dnym  ko 
szm arem  Ludzie w Londynie .nie zdają sobie 
spraw y z tego, jak a jest nasza sytuacja. Śmieje 
my się, udajem y, że jesteśm y szczęśliwi, okla 
nrujemy się nawzajem , nigdy nie w itdząc  kogo 
z nas odw jlają do Moskwy, guzie czeka n ie­
chybna GiErrć

lstn le |e  od )845 roku

W I L F N K I N — T a t a r s k a  20
M E B L E . ladalnle, sypialnie I gabt- 

nełowo, kredensy, stoły, 
łóżka t L a Wykwintne Mocne. Niedrogo 
— Na doaodnych warunkacł NP R.P^Y — 
Dosiadamy na składzie meble wysortowene 

p o  niskicn cenacn. Nadeszły nowości.

Blaski i cipnie Gdym (H/)

Pft>p gaDda Polski, 
propaganda ojczyzny...

{Koniec cyklu)
Ncez żyw iołowy ,pęd ku m orzu dużo ma w 

sob; i z masowych, zbiorow ych iporywó-w. k tó ­
rych olbrzym ie znaczenie ocenia się i docenia 
dop ie ro  -“ tedy gdy faia  uniesień opada i zacho 
d r: oeaw a niebezpieczeństwa odiptyw u Nie clicę 
przez to  .powiedzieć, że fana odpływ u się zbliża. 
Przeć wnie, kulm inacyjny p unk t zainteresowań 
spraw am i m orskiem i w Polsce jeszcze nie naslą 
p ił. O prócz inteligencji (przejawiającej te zainte 
resow ania raczę., w sposób lurystyczno-beziKry- 
tyczny ttcAz-Uisz garści zainteresow anych finan 
sow o pi utok nilów. Którzy zbyt w yłącznie parnię 
ta ją  o sw ojej jedynie kieszeni, stanowisko- ak 
tyw ne w  'zagadnieniu gdyńsKiem okazuje tylko 
rząd . Oczywiście niema co b rać  w rachubę róż 
nolilego pod względem m oralnym  sezonowego 
m ate ria łu  ludzkiego, który  w ypełnia sobią piaże 
i dancingi w okresie iletnim.

Szerokie, najszersze sfery, m asy eolskie o
Gd vm wiedzą niewiele, Upowszechnienie więc 
hasła „Polska na morze*- nic osiągnęło jeszcze 
Twoich możliwości.

Zdobyto jednak rzecz war.nl): w najszerszy cii 
kołach polskiej inteligencji zrosło się nieroz- 
•dizielme pojęcie gospodarki polskiej z pojęciem 
m orza. Dzi< niem a jako tako uśw iadom ionego 
polaka, któryby w yobrażał sobie panslw o pol­
skie bez tego skraw ka wybrzeża.

Jeszcze tTochę o fej piulokracji w związku z 
zapleczem gosypodarczem portu , w związku z 
rozłamową fiuty handlow ej.

W iadom o już dzisiaj ostatniem u z pośród 
ostatnich ciurów  Ligi Mor, i Kolonj., że czynni 
kiem koniecznym  w zwiększeniu, oży w i en i u, 
używ otniem u i stabilizacji rozw oju portu są 
siał, i regularne połączenia Jin ij okrętowych i 
szybkość przewozu.

Do niedaw na Gdynia nie ningia jeszcze cał­
kowicie spełniać tych zadań. Nie tak  daw no 
jeszcze tow ar z fabryki grudziądzkiej, wysyłany 
co tydzień dn F inlandji szedł przez Szczecin, 
bo ani Gdynia, ani nawei Gdańsk nie niiałv re 
gularncj kom unikacji :/ F inlandią. Dziś należy 
to do przeszłości.

W dalszym ciągu jednak j<**t pew ne ale. Na 
50 przeszło .stałych linij żeglugowych łąezącyrh 
Gdynię przeszło ze 120 .portami świat i, ty lko 10 
obsługuje bandera .polska. Nieliczna polska flota 
handlow a poza przynoszeniem  korzyści m ater 
jainyeh wciąż jeszcze spełnia wielką ro lę p ro ­
pagandową

Niestety do tej p ion iersk iej roboty nie kwa 
pi się wcale kap ita ł pryw atny. Kapitalista

dzisiejszy nie ma w sobie nic z owvgo zdobyw 
cy i ryzykanta — jakim  był przem ysłow iec 
przed laty jeszcze .sO-tu, gott.w jest inwestować 
po d  w arunkiem  całkowitej asekuracji przez pań 
stwo. Inicjatyw y pryw atnej w- dziale rozbudowy 
polskiej floty handlow ej eiągie jeszcze brak .

Dla naszej finansjery 1o nie argum ent, że 
jedną z najw ażniejszych przyczyn potęgi n ie­
mieckiej floty handlow ej przed w ojną była pręż 
ność organizacji niem ieckiego handlu zagrani 
cznego, św iadom a celu działalność niemieckich 
sfer gospodarczych dążących d (> obsługi w łas­
nego handlu przez w iasną żeglugę. Entuzjazm  
dla narodow ej banoery  nil był tam platoniozny

Rozumiem, <ż« Irzebaby być drew nem , żeby 
się nie wzruszyć w idokiem w,pł\ w ająry rh  czy od 
pływ ających polskich stalków , choćby tych p a ­
sażerskich. choćby tego , Batorego'*, „Ko.ściusz 
Jti“ , czy Piłsudskiegu**, gdy tłum na pokładzie 
i tłum na ram pie przed Dworcem m orskim , na 
molo pasażersk im i igdy orkiestra gra hvm n i 
Brygadę**, gdy pnzed oczyma duszy przewija 

sic kalejdoskop przeżyć tak różnorodnych, “tak 
bogatych, o  tak wysokiem napięciu, że choćby 
w tym  tłumie znalazł się posąg z kam ienia to 
i on zacząłby się uśm iechać i m achać ręką  do 
łych biały rh m arynarzy na rufie sta tku  s to ją ­
cych rzędem pośród zwoju lin do pow iew ają 
cyc.il z .pokładu ludzi .promiennych radością, do 
tej białej zjawy — rzeczywistości, Tw acej  

oczy koloram i tęczy rozwiiszonych na galę

chorągw i wszylkich m orskich państw świata, 
płynącej coraz szybciej w  siną mgl slą dal.

Trudno nie poddać się urokow i takiej chwi­
li, choć polem  przyjdzie- refleksja, iże bardzo 
pożyteczne a jeszcze bardziej przyjem ne wycie 
c-zki m orsk ie  nie mogą .mieć oczywiście wi ksze 
go znaczenia ponad dobrą propagandę w k raju  
i zagranicą.

Byłoby joonak niespraw iedliw ością przeiuU 
czeć to, że f Lin ja  Gdynia—A m eryka S. \ .  Linje 
żeglugowe** (urzędowa nazwa instytucji 
do k tórej najeżą poiiskie transatlantyki) u.nzy 
niująca regularne i stałe .połączenie Gdyni z A mc 
ryką, prow adzi właśnie p a r  exellence pionierską 
robotę.

Afe ani „Linja Gdynia—Ameryka** ani łych 
kilka pom niejszych nie stanow i jeszczi wiosny 
To jesf zali'dw-,ie  przedw iośnie polskiej m arynar 
ki handlow ej, w dodalku spow odowane w łaśnie 
przedsiębiorczością państw a (rządu). Rozumiejąc 
więc dobrze, że jest się ozem entuzjazm ow ać, 
trzeba rozumieć jtszcz i to, ż żyjemy wciąż w- 
w arunkaeli deinciliiberaliz.mu gospodarczego. .Sko 
ro kapitał pry w alny wrią'ż wychwala wyższość 
swoją nad gospodarkę planową, w konsekw encji 
pow inin się wy kazać przedsiębiorczością i tu taj. 
Skoro istnieje wolny handel trudno  się domu 
gać, żeby ywyłącznie rząd t\v irzył filo'ę handlo­
w ą, któraby służyła interesom gospodarki pry 
w atnej.

I lota narodow a niemiecka była instrum en-
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W E H U S  W
W p/nsie ukazały się nicsprawdizone jeszcze 

wiadom ości jakoby nieszczęśliwy, pozbawiany 
cesarstwa Itnile Selassie miał zwrócić się iło 
rząuu angielskiego z projektem następującym: 
on. Halle Selassie, powróci Jo AbLsyi.ji zachód 
ni | i  obejm ie tam wmdzę, zas Anglja zaopie 
kuje się jego państwem, jako obszarem uianda 
tewj m.

ANGIELSKIE OBAWY
n id o m o ż -  była, jak widzimy, dosye seusa 

cyjna. Negus zamiast myśleć o klasztorze cey 
cichym jakimś zakątku, zdała od wszystkiego, 
coby mu przypominało utracone królestwo 
chciałby erócic tam, skąd przed kilku miesia 
cami zu.jszttu) bj I a dramatycznych okolicz  
nośeiach uciekać. Mocne nerwy ma widocznie 
czarny cks-władca, skoro nie znieenęeily go do 
Afryki ani iperytowe oparzenia, ani włoskie od 
dz.iały, ani buntujące się plemiona, ani zdra­
da i doznane zawody.

Jed.iak kwest Ja powrotu negusa Jo Abisynjl, 
chociażby tylko zachodniej polega nic na sa- 
mych tylko subjeklywnych przestankach, wyni 
kających z takiej czy innej struktury psychi­
cznej zdetronizowanego władcy. Ewentualny 
mandat angielski dawałby rządzą et mu w Gorei 
(główne „miasto" w Abisynji zachodniej) negu 
M>wi niewątpliwą korzyść, gdyż (zabezpieczałby 
gu przed Wiochami którzy chcąc z AddLs Abe 
by dosięgnąć w Gor/i Haiti Sclasslego mieliby 
Jo czynienia z Angliaanu. Czy jednak Angli­
kom tyłoby na rękę wynikające z takiego sta 
nu rzeczy naprężenie? Czy dla pięknych oczu 
Iiaile Sehtssicgo, siedzącego sobie w Gorei pod 
skrzydłem angielsku m jak u Paim Boga za pie 
cem warto narażać stosunki z Wiochami i bez 
tego nieideaine'? Zdaje się, że gra dla Anglików  
nie byłaby warta świeczki. To też wiadomość 
o  zamierzonym powrocie negusa od samego 
początku zaopatrzona była w lakoniczny ko­
mentarz. iż  Anglja m ożtby się na propozycje 
negusa zgodziła, gdyby nic obawiała się uarazić 
się W locnom.

DNO SZKATUŁY.
Skoro więc sny negusa o  powrocie na osau  

bany i niesłychanie uszczuplony tron przodków  
rozwieją się z  powodu słusznych obaw angieł 
skicli, to czego ma jeszcze oczekiwać dla siebie 
od przyszłości biedny Haile Selassie? Siedmio 
miesięczna wojna pochłonęła niemal wszystkie 
zaaiby cesarskiej szkatuły. Na zakup karabi­
nów maszynowych i współczesnych dział prze 
elwlotniczych puseedł uaweł legendarny skarb

wietkiego pogromcy Włochów tfenełika. W ło­
si, po zajęciu Addis Abeby znaleźli w Mcneliko 
wym skarbcu tylko kilka dywanów i trochę 
koptyjskich dewocjonaljów, które uczciwie 
zwrócili tamtejszemu duchowieństwu. Złoto i 
drogie kamienic znikły w kieszeniach europcj 
skich dostaw c«t < raaterjałów wojennych. Dno 
prześwieca w izkatulc negusa — tułacza, zwiasz 
eza, że rodzina jpgo jest Można, świta jeszcze 
liczniejszo, a życic w Ar.gljj kosztuje słono.

TRZY IMAĆ SIĘ PRACY.

W ielce praw JopodoLną w takich warunkach 
wydaje się wiadomość o tern, że członkowie 
iK.zi.iy negusa zdecydowali się ule czekać, aż 

im nędza ostatecznie zajrzy w oczy i jąć się  
pracy zarobkowej. Jedna z  córek zęimierza po 
święcić się szpitalnictwu. Inna szuka schronie 
niu w ciszy klasztornej Jedni z synów też mi 
jakieś praktycene piany. Świtą negusa też się  
chyba niezadługo rozleci. Życie stawia swe 
twarde wymagania.

A MOŻE M RÓ( 1?
Zresztą może fortuna się jeszcze do neguis 

uśmiechnie. Może jakiś pomyślny obrót wypad 
ków umozhwj mu kiedyś powrót do Etjopji.

Nlezajęte jeszcue przez Włochów ouszary za
m m M m m m m m m u a m a a m m m a m m m m m m m

cLodinc Abisynjl należą do Jeuzepów Walledza, 
Dżimnia, Kafla i liczą ok. 2 miijonów ludności. 
Ostatecznie j takie państewko nie byłoby do po 
gardzenia. Wszystko jednak zależy on wielu  
okoliczności, czy Anglicy wesprą,, ezy W łosi 
zmącą, czy szczepy tubylcge uznają itd. Itd.

RZĄD W GOREL
Jakiś rząd w Gorei ponoć istnieje. Pisano 

o tern leż po ucieczce negusa. Pisze się też o  
tern teraz. Podobne kilku zbiegłych z Addis 
Abeby ministrów negusa weszło w kontakt z lui 
cykami zachodnimi i zo .gajizow t.lo  niczajęty 
jeszcze przez W łochów kraj w jedną całość pań 
stwowo administracyjną Podobno jeździł już z 
Londynu do Gorei kłoś ze świty negusa w taj 
ncj misji. Podobno lotnicy włoscy z Addis 
Abeby uokonałi szeregu lotów wywiadowczych  
na zachód j stwierdzili, że wszędzie panuje 
spokój. W szystko to są jednat tylko „podob­
no1 Być może, i i  W łosi, po pacyfikacji zaję­
tych już obszarów zabiorą się do pochłonię­
cia reszty Abisynji i oparcia granic swego  
wschodnio-afrykań.skiego imperjum o posiadło­
ści angielskie: Sudan, Kenyę, Somaiję, a wiedy 
iU  negusa już n ie będzie miejcca w Afryce,

Tak cny inaczej, sytuacja cesarskiego tuta 
cza nie jest dzisiaj godna zazurośd. 1VEW.

T rz y  Kalendarze 
japortskie

Japończycy mają w użyciu trzy rodzaje  o U i 
czania r^asu. N ajstarszy system  kalendarzow y 
rozpoczyna się od roku 66u przed Nar. Chrywtj 
sa od d a t /  keponacji perw szego  mikada Lm m n 
sa, tak, i i  licząc według tego kalendarza m am y 
obecnie w laponji rok 259G-ły

D rugim  kalendarzem , k tó ry  co raz  szerzej 
w chodzi w użyci":, jest nasz europejski kmen- 
darz gregucjański, L ud natom iast używa jeszcze 
w wielu m iejscowościach rrzeciego rodzaju li­
czenia czasu. t. zw. kalendarza Rengo. Kaien- 
darz  Rengo polega n a  nadaw aniu  każuem u ok­
resowi panow ania każdorazowego m ikada naz­
w y m niej lub  więcej sym bolicznej. Tak np. wed 
ług kaleiidarza Rengo znajduje się obecnie Ja  
ponja w 11 yoku ery „Show a“. „S chow a' zaś 
oznacza zgodę i  oświatę, Tą sam ą nazw ą „Sho- 
w a‘‘ określano czas panow ania m ikada Kotokn 
T enna. Zresztą nazw y te zm ieniały się często w  
ciągu panow ania jednego i tego sam ego władcy, 
zależnie od szczęśliwych lub niepom yślnych wy 
darzeń o  znaczeniu ogólnopaństw owcm .

Tak więc za 22 .letniego panow ania cesarza 
Godaigo zm ieniono nazw ę roku niem niej n iż  9 
razy. W  ten siposób chciano zażegnać wpływ ka 
tastrof. k tó re  naw iedzał) raz po raz k ra j Ce­
sarz Myji, k tó ry  w stąpił na  tron  w 1868 roku, 
zerw ał z obyczajem eiągłyeh zm ian w nazw ach 
lat i rozporządził, aby jego następcy oibier ali 
d la  okresu  swoich rząaów  jedną tylko nazwę

Jak czytać nazw y hiszpański? ?
Przeiłętnie inteligentny nziowa.1i zna zazwy 

czaj n p ro a  ojczystego jeden do dwóch jęzj 
ków obcych. Najczęściej będzie to niemiecki 
lub francuski. Taki język staje się w naszym  
umyśle symbolem wszelkiej obcości, każdej „za 
granicy *. Człowiek, znający francuski będzie 
czytać wszystkie naewy: angielskie, włoskie, 
niemieckie itd. po francusku, I lia odwrót —  
„Niemiec" wszystko czyta z niemiecka. Przy 
puszczam, że już najlepiej byłoby ezytac „z 
polska14.

Tego właśnie rndzaju zamęt powstał teraz, 
klf dy wypadki w nieszczęsnej Hiszpanji zmu 
szają nas do wymawiania (i przekręcania) dzie 
siąłków  natew i nazwisk hiszpańskich Np. naz 
wę miejscowości: Badajoz czytamy albo wprost 
„tak, yik się p isze1, albo uroczo: Badażoz. —  
Naprawdę zaś czytać trzena. Badachnz (akcent

Dałynki poiesKie

f  ~
r.! ■ • , ......

2  okazji Ja rm ark u  Poleskiego w Pińsku, odby ły  się na terenach jarm arkow ych  barw ne do- 
żynk poleskie. Zdjęcie nasze przedstaw ia g ru p ę  w eselników  z m łodą p arą  pośiodku  i trądy

cyjnym  polskim  „korow ajem

na końcu). -----pn-T
Alfauet tiszpański jest alfabetem łaciń­

skim, niem acznic tylko zmodyfikowanym. —  
Z wyjątkiem jednej litery „n11 z  laiistą po­
ziomą kreską u góry (polskie: ii) oraz
nowożytnej „joty11: j (czytaj: cli), pozostałe 
litery są znane na całym ś wiecie, Wymowa icb 
jest pardzo  cizęsto różna od polskiej. Zazna jo 
mimy się z nią zaczynając od rzeczy najtrud 
niejszycń.

Akcent w języku hiszpańskim, tak jak w 
polskim pa<ta na przedostatnią zgłoskę (syla­
bę). Jest kilka wyjątków, kiedy padu na trze 
cią od końca, up. Móinga (akcent na „ma—", 
porównaj pot. „rzeczpospolita1 z  akc. na 
„—po—1 ); w wyrazach zakończonych na spót 
głoski (z wyj. n i s) akcent pada, tak jak we 
francuskim, na koniec wyrazu Np. Barcelona 
(czyt. Ba Mulona, anc. na —lo—), ale generali 
don (czytaj: ebeneraiida — as. ceni na końcu).

Największy szkopuł przedstawia podwójna 
wymowa niektórych spółgłosek. 1 tak: c przed 
e, 1 czyta się jak angielskie th w wyrazie fa- 
ther. (Tak sam o zawsze się czyia uiszpansLie 
z). Będziemy najbliżsi prawdy, jeśli czytać bę 
dziwny to jak z („szepleniące" z, o wymowie 
th angielskiego pomówimy kiedy indziej). A 
więc: Barcelona (Burzclona), Ccrvantcs (Zerwań 
ics), Ccuta (Zeutą); tak Samo czyta sie każde 
z: /a m u r a , Armia. W pozostałych wypadkach 
c czyta się jak k: Alicante (Alikontc), Calies 
(Kaljcs).

Tak sam o jak k oraz c czyta się połączenie 
qu: (Juiopo de LLano (Kcipo de Ljanc), Don 
(jnijole (Don Kjichole).

g przed e, \ czyta się jak eh polskie. Tak 
samu czyta się każde j. Więc geografia (cheo 
grafiju), Lartugcua (Kartachcna), Gil Robles 
(Chil Rowłcs), san Jurjo (San Cliurcho, nigdy 
Są Żiurżo!), Ilon Juan (Chuan zwykle mówimy 
z  francuska Żuan). Pozostałe g czyta się nor 
malnic. Malaga, Galic.ia (Gulirja). Połączenie gu 
(Guadaraiii - Guadelupa) czyta się tak, jak się 
pisze

Dawniej zamiast j pisano zwykle x i ezy 
lano jako eh. Więc: Nimenc.s (Chimencs), XI- 
mena (Chimena. Boże ucnowaj Szimena, czy 
Szymena, ,ak chce Wyspiański). Iaziś w lycli 
wypadkach pisze stę tylko j. X natomiast czy

ia się dziś jako ks: np. Ladix (Kadlka).
b  n ie  czyta się nigdy. L czyta sn tuk jak  

po polsku, natomiast 11 oznaczu dźwięk lj de 
Liano (de Ljono), Yalindolid (Vaijadoli), je  
vlila (Sevilja), de F ilia  (de Falja, nigdy de 
Fajja!).

b pomiędzy samogluskami czyta się jak w 
(ściślej jak t, zw w fonetyce w dwu wargo* e). 
Np. Largo ćaballero (Largo Kawakjero albo 
lepiej: Kaualjero!).

eh czyta się jak polskie cz: muchacho (mu 
czaczo — chłopiec), Sancnez Barcaztcgl (Swa 
czez iiarkaztercl.i), Sanchu P an«. (Sanczo Pan 
sa). Osobno om ówić trzebn n z f ilistym  
znaczkiem u góry. — W ymawia się je 
tak samo, jak polskie ń (w- koń, lub 
niańka =  ńańka) Drukarnie u nas zastępują 
go zazwyczaj przez n. Stąd wyrazy takie jaL 
scnor i sennra (czyn seńór, seńora —  pan, pa 
ni) piszą u nas zwykle: senor, ąenor_, a idjo- 
tyczne tango powtarza to: „Och, przebacz mi 
senora". Przykłady: ŁLpak.a (Es pa i-a, nigdy. 
Espańja), habancia (awańera, nigdy hubaneratk

Samogtonki czyta się tak, jak po polskn —  
(więc Burgoś, „ nie Biurgó). Wyjątek stasiowi 
y, równa się ono polskie .nu j. np: yo (jo, o s  
na cza: „ja11). Osobno użyte y oznacza spójnik  
i I =  oraz), czyta się tak samo jak polskie I. 
(Np. Dins y Lspano — bóg j Hiszpan |a).

Osobliwością grafiki hiszpańskiej są znaki 
zapytania i wykrzyknikL Sposób ich niycaa 
wyjaśnią przykłady: „jak się Pan miewa":
? lom o estń Vd? (komo esia uste, Vd jest skró 
tem z Jawnego Vuestra Merced, coś jak pol­
skie „waść" z „wasza miłość11)! Hasta monaiia! 
(Asta mańóna — do julca!).

Teraz, gdy opanowaliśmy ark m a wymowy 
hiszpańskiej parć przykładów: Maarid (Madrl—  
d na końcu się nie czyta). O iieao (Owjedo), 
Yalencia (Yalcnzja), Guadalajara (GuaJaiacha 
rat, Jaimc I (Chajme Primo), San Sebastian 
(San Sebastjan — nigdy z franc. Są Sebasją—  
ą =  a nosowe), Estramudńra (nie Estramadib 
raj Cac4'res (Kazcres), Quinto (Kinlu), Guijozu 
(Guichoza), Villaiba (W iljalba), Esticilla (Et ti 
wilja), Hurlva (Uelwa). Meiquiades Alvarez 
(Mctkjaaes), Qucio Primo de Rlvera (Kelo), Ca 
baneilos (Kawanćljas), Gijon (Ghichćn), Almi 
ranie Cervira (Zerwera). ,n w .

tem niem ieckiej ekspansji gospodarczej. Fiota 
narodow a polska też spełnia to zadanie, ale ro ­
la pryw atnego kap ita łu  polskiego nie ma, p rzy ­
najm niej narazie, lytuiu do specjalnej zasługi.

Tak czy ow ak Gdynia weksluje to r po lsk ;ej 
historji.

Naturalnie, że to  co się dzieje w sam ej Gdyni 
n ie jest ani pożądane, ani nie może być to lero ­
wane na dłuższą m etę, Mius: tam  przyjść1 ener­
giczne m iotła, k tó ra  oczyści m iasto  z nalotu 
swoistego hochstapleretw a, z pokryw ki zlatu ją 
cego tu —  obok sum iennych i uczciwych Jnazi 
pracy —  elem entu nie m ającego nic do strace ­
nia.

Zdrowa i zrozum iała chęć zaro-tiku powonna 
iść w parze  z pewnemi im poderaliam i.

Zamało aktyw na jest w Gdyni inteligencja. 
Praw da, że większość jej, rekru tu jąc -się ze sfer 
urzędniczych czuje się w prost zahukana. Prze- 
dewszystkiein naw ałem  pracy . Nigdzie tak  lu ­
dzie nie p racu ją , jak  w Gdyni, nigdzie nie 
w idziałem tak iej eksploatacji pracow nika biu 
rowego jak  tam .

A tmosfera zaś podejrzliw ej kontroli zagląda­
jącej niem al do rodzinnej alkowy; do kuchen­
nych rondili, żeby spraw dzić, czy przypadku m 
nie smaży się w ni-ch o jedno pó ł kurczę zadu 

żo  niżby na to pozw alał budżet urzędnika takiej 
a tak iej kategorji, spraw ia, że w ypicie przez 
urzędnika kufla piw a w restauracji może się 
stać pow odem  do wersji, że u rzędnik  ten pro

wadzi życie nad stan , a spożycie kolacji w to 
w arzystwie przybyłych z hiirterlandu w porze 
w akacyjnej dawiiycli p rzy jació ł w \dnrezy^ że­
by wersję tę utw ierdzić, a 1111'rzndko stworzyć 
jeszcze nieodw ołalne iunctim  z jakąś inalw ersa 
cją, choćby się było  dogu ducha winnym.

T zw. rozrywek kultu ra lnych  niestety żad 
nych. A trudno  sobie wyobrazić, żeby urzędnik 
po 10 godzinach nużącej pracy studjow ał u  sie 
bie statystykę im portu  —  eksportu lub delekto 
wał się propagandą nudnej lektury  oficjalnego 
organu Ligi M i K W  rezultacie zarab iają  
Sopoty i Gdańsk, notabene tańsze od Gdyni.

P rób  organizacji życia kulturalnego tak jak  
by niebyło. Sporadyczne im prezy w sezonie let 
nim  jak  naiprzykład \V akac)jny  insty tu t Sztuki 
— są  owocem wysiłków zzew nątrz. \V Gdyni 
brak  ludzi, którzyby o  tem pom yśleli. Głos spo 
łeczny jest całkiem  zmajoryzow any, nie słychać 
go zupełnie.

Specyficzne cechy nadgranicznego m iasta  w 
którem  z konieczno.ści dom inuje w ładza bezpie­
czeństwa, celnik i cały len apara t adm inistracyj 
no-policyjny, odsuw ają na  szary  koniec czyn 
nik obywateisko-społeczny. A przecież pawinna 
się one w zajem ni, uzupełniać

W spółpraca byłaby korzystna, ale jest możJi 
wa pod w arunkiem  w zajem nego zaufania. A 
tego właśnie brak Jnż nie ceinik, nie policjant, 
me szeregowiec straży  granicznej, ale urzędnik 
z tego samego biura w iłkiem patrzy na swego

kolegę. (Dalekie to jest od prostoduszności wilka 
morskiego). Zawiiść, nieufność obawa, podejrzli 
yvość. -Nigdzie indziej tak n ie  rzuca się w oczy 
odsunięcie pierw iastka społecznego od wpływu 
na bieg spraw  jak w- Gdyni

Z drugiej w szakże strony  społeczeństw ) Gdy 
ni nie przejaw iało  zbyt widocznych lendencyj w 
tym k ierunku D latego ro-la inteligencji mogła 
by być doniosła. Inteligencja —  w znaczeniu i- 
stoinem , u nie fonmalnem —  m ogłaby się stać 
m aterja łc iu , spaw ającym  dzisiejszą spo(eczność 
Gdyni. Mówię — dzisiejszą, — lbo pokolenie n > 
stępne będzie już praw dopodobnie jednolite.

Inleliig.encja jest dzisiaj u  nas bodaj jedyną 
w arstw ą rozum iejącą i ceniącą wartość impon- 
derabiliów . Niemałe znaczenie m oże mieć przy 
w iązanie, senl) ment, niem al patrjo tyzin  w łasne­
go regjonu Bez tego 'sentym entu, bez szczerego 
ukochania Gdyni, m iasto to będzie tylko zbio 
rowiskiem wielkicn giuacbów i nędznych robotni 
czyoh przedm ieść i rojow iskiem  łudzi z ryzy- 
kanckiem  iiasłem : vogue la galćie. Hasło dosta­
tecznie m orskie, ale. m ało przezorne...

Nie w iele przesadzę, gdy powiem, że Gdynię 
szczerze i bezinteresow nie kochają u  nas wszy 
scy, tylko nic ci, co tam  m ieszkają. Jak iś przy 
kry  paradoks. Czy jest do pom yślenia, żeby W ił 
nianin nie kochał W ilna?

I
Nad c a ło śc ią  b rak  czUjiiej, g o sp o d arcze j rę­

ki „Komisarz Rządu na m iasto Gdynię nie n a ­
leży do ro d z in y  orłówę chociaż nazy w a  się So­

kół", tak i ibon mot obiega po  w ybrzeżu. Nie jest 
to pochlebne, nie któż ustali jacy Judzie je w y­
myślili i jak ie  je  dyktow ały intencje?...

Bo jaklże się m a rozw ijać gospodarka m ia­
sta , gdy b rak  jednolitej li ruj i, gdy całość roz­
szczepia się na niezależne do  siebie agendy. D s 
faktu  nieużycia się ze sobą ludności dochodzi 
jeszcze b rak  koordynacji poszczególnych dzia 
łów gospodarki. Zam iast jednolitego organizm*, 
m iasta portowego, rozrasta ją  się obok siebie — 
miasto, po rt. szkołnictw-o, kolej, w ładze sk a r­
bowe, straż graniczna, sądow nictw o i t. d. •

W arszaw a i T oruń nadzorują nad finansam i 
(budżety), u rząd skarbow y podlega Izbie w Gru 
dziądzu port zależny jest od Min. Przem i H an 
dlu, szkolnictwo, od kuratorjum  w Poznaniu, 
wiadze graniczne i celne od Inspektoratu  n  
Bydgoszczy.

Taki stan oczywiście ham u je  i zniekształca 
rozw ój itego organizm u jakim  jis t  Gdynia, k tó ry  
— zw iązany z Ryciem całego kraju , — jest jCd 
nak  we w-lasnym obrębie niezależny.

O dzywają się więc głosy o konieczności zm ia 
ny dotychczasowego u stro ju  Gdyni, o  w yodręb 
nicnie je j i rozszerzenie kom pełencyj władz a d ­
m inistracyjnych. Dotychczas podobno ujem n.e 
odb .ja ła  się am Łdna ryw alizacja Torunia, k*o 
ry  jako  m iasto wojew ódzkie nie chciał uszczu­
plać sw ych prerogatyw  na w ybrzeżu. łSwoją dno 
gą także dziw aczny uk ład ; T oruń — około 60
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Wieści z Nadbałtyki
L I T W A

— LITW INI 2 AC JA N.^ZWLSK BĘDZIE 1)0 
BROWt )L;NA Dotychczas istn iejm y proj. usta­
wy o  przyw rócenie nazw iskom  litewskiego 
brzm ienia, opracow any przez min. *pj\ wewnęfrz 
nych przewidywał przym usow ą litwinizaeję naz 
wiisk. Obecnie muskutetk polecenia gabinetu m i­
nistrów  prcjeki ten uległ poprawko-m i utupki 
nianiom. Ja* donosi urziydówka litewska „Liet. 
Aida.s'-, p ro jeko-w ane jest zm niejszenie fo r­
malności przy przyw racaniu nazwiskom  ich li­
tewskiego brzmienia i niepodejm ow anie akcji 
Litw inizowania w drodze przymusowej.

— DYREKTORJ U\1 KŁAJPERZKIL CHCE 
ROW NYCU PRAW dla języka niemieckiego w 
centralnych instytucjach kiajpedzkioh. W tych 
dniach p rezus Djproktorjum Klajpedzkiego. Bal 
d/iiLs odwiedzi) gubernatora mt.. Kurkaifskasa i 
w imienin D yreklorjum  wyrazi! życzenie, by w 
cenl.raln li insty ucjacli kk.jpedzkieh w prow a­
dzono obok języka litewskiego równi o legie i ję 
zyk niem iecki. Prezes Baldzius chce. żeby we 
wszystkich instytucjach cenlralnych jak poczta, 
koleje i tip. język niemi'ecki był rów noupraw ­
niony z litewskim. W tedy dopiero jego zdaniem 
stahq byłby wykonamy w zupełności.

Dzienniki litewskie a taku ją  ostro to \vy~tą 
pienie prezesa Baldiżiusa.

KOMUNIKACJA LOTNICZA KOWNO— 
KŁAJPEDA. P rojekt uruchom ienia kom unikacji 
-powietrznej poanięozy Kownem a K łajpedą zo 
stam : wkrótce urzeczywistniony przez M inister 
s tv o  Komunikacji, ktÓTe jeszcze w .oku bież. 
ma zakupić' dwa .s z eS ci o mi ej sc o w,. samoloty.

Na .pilotów tych sam olotów  zostaną znangi 
żownni znani lotnicy. Cena przejazdu wynieaie 
10 litów, a odległość do Kłajpedy wynoszącą 
220 kim .samoloty przelecą w ciągu 1 godz. 
Godziny- odlotów będą dostosow ane do godzin 
odlotu z Kowna samolotów „D eruluftu". Z 
Kowna sam oloty będą odlatywały do Kłajpedy
0 godzinie l t ,  a powrócą do Kow-na o godz. 9 
rano. Poza pasatżcrami sam oloty będą przewo 
ziły pocztę i i>eg*ż.

— ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W Ko­
wnie aresztow ano k ilkunastu  kom unistów  i za ­
ję to  nielegalną d rukarn ię  oraz -skład propagan 
dowej literatury  kom unistycznej.

! RONT LUDOWA I ARESZTY Wy- 
eh jdząca  w Królewcu urzędow a ..Preussisehe 
Zeilung" donosi z Kowna: Na L itw ie rozpo­
częła .d ę p ropaganda za u tw orzeniem  t zw.

1 rontu 'udow i go". Na czele tej akcji stoi re ­
dak to r koyyu-ńskiego „Judische Sliinm e" dr. 
Rubin steki. Jegc apel do k:ł opozycyjnyeh w 
sprawie utw orzenia rron tu  ludowego m iat zo 
stee. z radością pow itany przez lewicową „Lic- 
hiYus Źimos"

Yemeier D am plboot" podaje, że 26 b. r. 
odbyły sic w Kurenie rewizje u kom unistów , 
przy i-zein kilka osób aresztow ano. Znaleziono 
yyiele kilogramóyy- druków  i ulotek komun! 
stycznych, siedem m atryc z tekstem  odezw ko­
m unistycznych oraz skonf.skow ano korespon­
dencję w spraw ie propagandy kom unistycznej 
w iLtwie rv językach niem ieckim , rosyjskim
1 liloyvskiin.

Policja kow ieńska zakupiła  ostatnio 2 sa ­
mochody pancerne;, w yposażane w karabiny 
maszynoyye i inne nowoczesne przybory

Ł O T W A
— NARADA PAŃSTW BAŁTYCKICH W 

SPRAWIE UDZIAŁU W WYSTAWIE PARY 
SKIEJ. W Rydze rozpoczęły się obrady  przed 
stawicieli Litwy Łotwy i Estonji w spraw ach 
wystawy paryskiej. \A obradach ze strony Lit 
wy bierze udziat szef b iu ra  prasow ego MSZ 
A w ietinajtisów na, architekt SzałkauszKas i arty  
sta-m alarz Joninas.

Łotwę reprezentu je  dyrek tor departam entu  
przem ysłow o-handlowego Paw asaris, wicedyrek 
to r tegoż departam en tu  W .olmaras, referent mi 
nisterstw a skarbu Bergas, szef wydziału zachód

niego min. spraw  zagrań. R einhard j przedsia 
wiciele m inisterstw a, o św ia t) . Eatonję — przed­
stawiciel m in. spraw zagrań. T ataras i architekt 
Nue: bergas. W czoraj goście zapoznali się i  wy 
lirzeżem m orskicm  w Rydze i z nowym hote­
lem w Kemem.

F I N L A N D J A
— itżĄD FINiSKI OPRlACOWAł. PRELI­

MINARZ BUDŻETOWY, k tó ry  będzie prz.t-dsta- 
wiony najbliższej sesji iparlaimentu. czyli w 
pierwszych dniach września. Prelim inarz prze 
widu je po stronie wpływów t 586,501,150 fink. 
(w roku ub. 8 799,978,9,>0| a po stronie w ydat­
ków 4,086,070,400 (.'t,799,380,4001. Nadwyżka 
budżetowa ina wynieść zatem 424 750 fin t (w 
roku ubiegłym 592, 650 fmk).

— WPROWADZENIE W ZYCIE POLSKO 
FIŃSKIEGO PROTKUŁU TARYFOWEGO. P re­
zydent Republiki Fińskiej w ydał roziporządzenie 
o w prow adzeniu w życie protokulu laryfowegn 
polski. - fińskiego. Zosi a ł on jednocześnie raty 
fikowany.

’-rymas Hlond opuścił Wilno
Wczoraj w drugim dniu pobytu w 

Wilnie ks. Prymas Jllomt w lowar/.ysl- 
■wie ks. arcybiskupa Metropolity ,1 łbrzy 
.kowskiego i wojewody Bociańskiego  
zwiedził Traki. l \j krótkiej modlilwle  
przed cudownym obrazem M. Boskiej 
Trockiej, ksiądz. i ’ryntas zwicdz.it wys 
pę i ze szczytu zatnku oglądał okolicę. 
Troki wywarły na Dostojnym Gościu 
duże “wrażenie. Przy pożegnaniu maty 
chłopak s> n miejscowego robotnika, 
w ręczył księdzy Prymasowi bukiet kwia

łów. Następnie ksiądz Prymas zwiedz ił 
zakład wychowawczy Sióstr Saiczjauek 
w Laurach pod .\iemenezynem.

W godzinacli popołudniowych ks. 
Prymas był obecny na zaniknięciu Stu- 
djum Katolickiego

Wieczorem, żegnany na dworcu przez 
ks. Arcybiskupa Metropolitę Jałbrzy- 
kowskiego w otoczeniu wyższego ducho 
wieństwa oraz przez p. woje wode w i 
leńskiego Bociańskiego ks. Prymas 
Hlond opuścił Wilno. (B).

fiitii. Zyndr̂ m-Kośclałkowski u Pana Prezydenta
WARSZAWA (Pał). Pan Prezydent Rzoczypo 

spollej p rzy ją ł dziś prezesa > 1DAJC u |). Van der 
Rurct.a w tow arzystw ie prezesa Feileraeji PZOO 
gen. dr. Romana Góreckiego.

< »_  j b « i  j n m .  j b i

Naslępnie Pan Prezydent przy jął m inistra o- 
pieki społecznej M arjana Zyndram-Kościatkow 
skiego.

— :o:—
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Na zdjęciu jin.szem reprodukujem y lotografj.. trum ny ze śm iertelnym i szczątkam i ś. p. redakio 
ra. posła  Slpiczyńskiego. tonącej w powodzi kw iatów  i wieńców, w kościele W niebowzięciu 
w Paryżu. Na pierw szym  planie widoczny wieniec od p. m in istra  spraw  zagranicznych Polski. 

Po lewej stronie trum ny stoi am basador Polski w Paryżu Łukusiewicz.

WARSZAWA (Pat) —  D/L przed po­
łudniem odbył się w Warszawie pogrzeb 
śp posła red. Wojciecha Stpiczyń kie­
go-

O godz 10 w kościele Karola Boro-

ty.s. mieszkańców a Gdynia licząca obecnie prze 
uzto 80 tys., adm inistracyjnie całkiem  jest od 
niego zateżnaj.

Duże nadzioje 'związane isą z ohjęci-em w oje­
wództw a .pom orskugo przez min. Raczkiewicza. 
Lecz w dzielenie Gdym z parom a pow iatam i w 
osobną jednostkę adm inistracyjną to nie wszy­
stko. Potrzeba jeszcze w łaściwych ludz, na wlaś 
ciwem miejscu. Ludz', ktorzyhy nie fra/kloyyali 
Gdyni jako  odskoczni do w łasnej karjcry lec; 
inieili na  p ic iw s/ym  planie ka rjt rę muista i 
portu. Niedościgniony ideał? Nie sądzę.

W ystarczy spojrzeć na to .miasto, na mc- 
bieszczącc się baseny oczami nieuprzedzonemi 
wystarczy porów nać to co jest z tem. czego 
wcale n ie by lo, a nie sposób nie uwierzyć, by 
tu na tvm eksponoyy any m punkcie, gdzie jak 
y\ soczewce skupiają się prom ienie całego pań ­
stwa wszystko to n 'e było zdolne porw ać i zenu 
sić do służby w iernej i oddanej.

Zakładanie zrębów Polski nad Bałtykiem zbyt 
yyiele posiada yy sobie odpowiedzialności, nawet 
codzienny szary trud  pojedynczego człoyyieka, 
zbyt daleko sięga -w historyczną przyszłość pań 
siw a by m ożna było całą spraw ę oddać na loS 
szczęścia.

W  pracy te j zaangażowany jest autorytet 
państwa

Zważywszy niedoskonałość ludzkiej natury

i słabość ludzkich charakleroi wieikie to dzie 
lo winno się znajdoyyać w ręku łudzi oddanyob 
tej sprawie więcej, niż sw ojej własnej. Nie da 
się wszystkiej) niedociągnięć kłaść na k a rb  bra 
ku pieniędzy. Pieniądze znajdą się, gdy potrą 
firny wykazać ich potrzebę;, konieczność i ce­
lowość* użycia. Z abegli w ość i skrzętność winna 
tu iść w parze  z odyvagą dopom inania się, woła 
nia, dom agania się- naw et od czy nn ków decydu 
jącyeli potrzebny d i  środków  bo cel jest dosta ­
tecznie wielki

Nie będzie yy-tedy okropnej wegetacji nędza 
r: \ na Grabówku i in. wegetacji, która dziś naj 
bardziyij ponurym  cienieni sposród kiliku in ­
nych przesłania obraz rosnącej białej Gdyni, 
gasi entuzjazm  i szarpie sumieniem każdego, 
kto umie patrzeć i czuć'. Zamiast troglodyckieh 
chałup m uszą powstać czyste i w idne izliy robot 
niczych spółdzielni, zamieszkałe przez ludzi nie 
znającydi (głodu. Ludzie ci poznają niożt wresz 
cie słowo Ojczyzna, słowo, które każdy czło­
wiek posy-inien wypowiadać z rów ną miłością, 
jak imię maitk. jak imię ukochanej kobiety.

Kiedytż ci z Grabóyykóyy i Małych Kacków, 
patrząc na trud  rąk  własnych, poyystający nad 

niebieskiem  morzem, zam iast słow przekleństyya 
w łasnej doli, wy mayyiać będą z m iłością: fu jest 
Polska, nasza ojczyzna? tYiedyż się staną potno 
praw nym i obyw atelam i?

EUGENJUSZ GULCZYŃSKI.

meusia  rozipoczęło się nabożeństwo ża 
łobne. Trumrtj 7.c zwłokami śp. red. Sip. 
czyńskiego ustawiono na katafalku pr. y 
iiranynt kirem i zielenią. LJ .stóp kataial 
ku widniały wieńce od Pana Prezydenta 
Iizptitej prezesa Rady Ministrów gen. 
dr Sławoj - Składkow.,kiego, marszałka 
S e jm u  Cara i wiele innych Wzdłuż na 
wy głównej ustawiły się poczty, sztanda 
rowc Zw. Legjunistów, Strzelca oraz or 
gamzacyj b. wojskowych Przed ko.ścio 
łem stanął pluton honorowy 36 pp. 1. a., 
ftddział strzdca j Związku Rezerwistów,

Xa nabożeństwie żalobnem była 
ottecmi rodzintt zmarłego, p. prezes Ra 
d\ Ministrów gen Słuwnj-Nkladkowski. 
marszałek senatu Prystor, marszałek sej 
mu Car, członków ie rządu prezes NIK 
dr .takóli Krzeinteński, pierwszy prezes 
sądt. najwyższego Supińsktś podsekreta 
rz.e stanu, senatorowie i posłowie z wi 
ceni; rszałkami senatu i sejmu na czele, 
przedstawiciele yyładz wojskowych, ko 
mendant główny Zw. Legjonrstow płk. 
Adam Koc. delegacja Zw. Strzeleckiego, 
przedstawiciele władz miejskich z pre­
zydentem m. St. Starzynskan na cze­
le. liczne delegacje organ.żacy.) i ins"t\ 
tucyj społecznych, 'przyjaciele i koledzy 
zmarłego. Przybyli również bardzo licz 
nie dziennikarze i zarząd główny Z w. 
Dziennikarzy R. P. z prezesem red Sc/e 
żyńskini na czele, członkowie zarządu 
Synaj katu Dziennikarzy Warszawskich  
oraz członkowie redakcji „Kurjera Po­
rannego1

Przed rozpoczęciem nabożeństwa p. 
premjer gen. Sławoj-Składkowski ude­
korował w imieniu Pana Prezydenta

Rzeczypospolitej trumnę ze zwłokami ś. 
j). ręd. Stpiczy oskiego krzyżem Koman 
doiSkim orderu Polonia Restifuia.

Po skończonej niszy św. trumnę ze 
z-wioknrni f p. red. Slpiczyńskiego zło­
żono ua karawan. Orkiestra odegrała 
marsz żałobny a ustawione przed koś­
ciołem oddziały sprezentowały broń. 
Wkrótce potem ruszył konduKt żałobny 
kierując sie w stronę cmentarza wojsko 
w ego.

Komiukt żałobny otwierały poczty 
,/tandarowc związków 1), wojskowych z 

pocztem sztandarowym Związku I.egjo- 
nistć.w i d  czele. Za nimi kroczyły po­
czty s/ltwidarowe 7 w. Strzeleckiego, od- 
d ziały honorowe. Zw, SE/eleekiego, Z w. 
Re/erwistów Wojska /. orkiestrą. Dalej 
niesi<m0 liczne wieńce i odznaczenia 
zmarłego. Przed trumną szło ducho wic A 
stwo.

W orszaku żałobnym za rodziną śp. 
Wojcięcha Slptez, ń .kiego poslę-towali 
dostojnicy państwowi /  p. premjerem 
Sławoj Składkowskini, marszałkowie Se 
uatu Prystor i Sejmu Gar, przyjaciele i 
koledzy zmarłego oraz tłumy publiczno 
sci.

Na cmentarzu wojskowym przy 
dźwiękach Pierwszej Brygady ustawio­
no trumnę ze /włokami śp. Wojciecha 
Mpiczyńskieg,, przed otwartą mogiłą. 
W tym momencie oddziały sprezento­
wały broń, a sztandary pochyliły się. Po 
odprawieniu modłów przez duchowieńsf 
\vo wśród głębokiej ciszy nad trumną 
zmarłego stanął podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Kor 

| sak, wygłaszając przemówienie. Zkolei 
przemówienia wygłosili: wicemarszałek 
sejmu Schaetzel prezydent m. Warsza­
wy Stefan Starzyński, prezes Zw. Strze­
leckiego Paselial.sk*, prezes Związku 
Dziennikarzy R P, red. śo/eżyński oraz 
członek P \  T. red. ..Kurjera Poran­
nego1 Rzymowski

Pn przemówieniach trumnę ze zwło 
kami ś. p. posła rc-d. Wojciecha Stpi- 
czuiik iego złożonn do grobu. Oddziały 
oddały zmarłemu honory wojskowe, a 
orkiestra odegrała marsz żałobny. Ze­
brani w ciszy oddali (1statm hołd jego pa 
mięci. Mogiłę pokryły liczne wieńce. 
I j H t a a H S H H H B H H H M H H P

Dr. iabrow
Choroby wewndi-zne i dzieci.

POWROCIE.
Przyj’m. od 9— 10 i 4—7. W ileńska 32, tel. 12-38

1 nim biihwi m  ■— w w i — —  i m um m

Q

brytyjskiego *  Warszawie
W czoraj udała  się do am basadora brytyj 

skitgo w W arszaw ie tU-Iegacja żydowska, zlożo 
na z p ro f Schorra. adw. H artylasa, iprezesu 
Liwili-go, sen Szereszewskii-go, rab. Nyselbaumft 
posła dra Sornm ersteina i prez. Ganiny Żyd w 
W arszaw ie E. Mazura celem wręczenia mem or 
ja łu  w spraw ie teroru  arałiskiego i g rjźby  
w strzym ania em igracji do Palestyny.

W edle krążących pogłosek ma się ukazać 
dziś dekret angielskiego rządu w strzym ujący 
na określony czas imigrację Żydów do Palesty ­
ny, (m)
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Nożycami przez prasę
JAK 1/O'NDYN PATRZY >A MAlWYT 

i MOSKWĄ?
Londyński korespondent „Gazety

Polskiej" tak charakteryzuje nastroje,
panujące w Londynie w stosunku do 
iliszpanji:

W alka ekstemiMiaBjjna z wszystkimi jej 
okropnościam i k tóra tam się toczy obraża 
uczucia hum anitarne Anglików, budzi ich
szczere współczucie dla Itlszipanji, ale do­
m agają się przedewszytkiem od swego rzą­
du, by czynił ze swej strony  wszystko
możliwe dla zlokalizow ania konfliktu. Le­
wica posługuje się, m ięazj innym i, argum en 
tem, żc zwycięstwo M adrytu odpow iada rów 
utai interesom brytyjskim  na m orzu Śród­
ziemne™. natom iast wygrana powstańców, 
w spieranych przez Wioch j i Niemcy pocią­
gnęłaby za sobą wzrost am bicji m ocarstw o­
wej Hiszpanji i pow ażnie zagrozilaib) Gibral 
tarowi A o G ibraltar kto z Anglików nie 
pójdzie się bić? Jakiekolw iek jednak są pro 
i con tra  — polem ika na ten tem at prow odzo 
na jest bez przerwy w listach otw artych do 
pism angielskich — nie ulega wątpliwości, 
że Churchill w yraził opinję większości tw ier 
dząc, że rola Anglji winna ograniczyć się 
wobec w ypadków  hiszpańskich do; trzem a 
nia się zdała od nich, wysyłania oddziatów 
Czerwonego krzyża i zbrojeń własnych. Nic 
więcej. Minio wszystko panu je  lii nadzieja 
że akcja  na rzecz biorow ej neutralności 
da się w końcu zrealizować. Do lego zmie- 

• rza ją  wysiłki dyplom acji bryty jskiej. Dzisiej 
sza odpowiedź Niemiec pow itana tu została 
z w ielkim  zadów cleniem
W stosunku zaś do Moskwy

Porachunk. S talina z jego daw nym i to­
warzyszami są spraw ą w ewnętrzną Sowie 
tów , Anglja nie m a powodu, by się do niej 
w trącać ani też bv przelewać łry nad lo­
sem Zinowiewa Kamieniew^ el eonsorles. 
Ale, jak pisze socjalistyczny „Daily H erald 
proces dom niem anych spiskowców na życie 
Stalina nń podniesie reputacji rządu so­
wieckiego i kom uniam u w \ng lji. Procesy 
sowieckie m ają  już ustaloną opinję, ten jed ­
nak pobiją rekord w sw oim  rodzaju Żadne 
z pism  angielskich nie wierzy w auten tycz­
ność danych ak tu  oskarżenia ani w szcze­
rość: sk ruchy  skazańrów . Jakrm i środkam i 
wymuszono na nich przyznanie się do wi­
nty — należy to do ponurych tajem nic 
OGPU

\  PARYŻ?
Ten sam dziennik opisuje w kores­

pondencji z Baryża nastroje francuskie:
W chwili, w yjątkow o trudnej rozgrywki 

dyplom atycznej front ludowy piata łiezustan 
iiie w łasnem u rządowi niem ile figle! Nikt 
jak  swój! Nie m a dnia . aby stronnictw a, 
łron tu  nie wystąpiły z jakim iś m anifestac­
jam i, idącym i wy raźnie pod włos oficjalnej 
akcji rządow ej. Go gorzej towarzysze wypo­
w iadają się bezcerem onialnie w imieniu rzą 
du. Każdy rzecznik party jny , syndykalista, 
socjalista, czy kom unista robi minę dyplo 
maty znającego wszytkie tajn ik i państw ow e. 
Poucza, m entoruje, karci. Gabinet czuje się 
tym baidzo n iem ilt obarczony, tym bardziej 
że n ie  przysługuje m u praw o protestu  czy 
energicznych zaprzeczeń wobec podnieconej 
m asy swych mocodawców.
Punktem kulminacyjnym i d ow o­

dem nieokreślonej polityki rządu był 
wiec w Bufalo:

Wiec ten został zwołany przez stionnic- 
twa, ugrupow ania i syndykaty rządow ej wię 
kszosci w dniu, w którym  Niemcy i 'Wio­
chy, w m yśl francuskiej propozycji, ogłosi 
li zakaz wywozu broni i sam olotów do Hi«z 
panii. W idowisko to, w- obecności kilkudzie 
sięciu tysięcy ludzi, zostało zainscemzowane 
w spoaób teatralny. Gwoli podniesienia ductia 
zaprezentow ano tłum om  autentyczną m i l - 
c jan tkę" h iszpańską, k tó ra  królowała na 
środku estrady, w pełnym rynsztunku, z 
b ro n ią  w ręku i p rzepasana  ładow nicam i. 

i Panna M aria Luisa de Labra —  tak się 
zwała ta czerw ona am azonka — przemówiła 
do obecnych rzew nyrmi słowy: -

, Bratni fronci ludowy — wspomóżcie 
hiszpański fro u t ludowy, dajcie mu arm aty  
i sam oloty. Precz z tahórzoweską neutralnoś 
ciął Nasza w ojna jest waszą wojną!"

Z agi zmiały oklaski i orkiestra zagrała 
. in ternacjonałkę1'.

Po czym zgotowano szum ną owację de 
leigaeji ze znanej fabryki kulom iotów  Hot- 
cbgLssa. Przem aszerow ała ona przed cstTadą 
podnosząc do góry  zaciśnięte pięści, tudzież 
wznosząc okrzyki rad ) kalne. Tylko kornuni 
styczna „Humaniite" trium fuje rozpisując się
0 wiecu na całą p ierw szą kolum nę a  p. 
Thorcz robiąc, w publicznymi liście gorzkie 
wymówki p. Dtumowi za to. że zjadi śn ia­
danie z Sehachtem ubolewa jednocześnie, że 
prem ier wykazał tak mało cyw ilnej odwagi.
1 że 6 ię nie znalazł w Bufalo, jak  mu to m  
kazyw ał jego pa rty jn y  obow iązek

Jest więc aż nadto jasne że kam pania 
in terw encyjna, k tórej na jtrudniejszym  w y ra­
zem był wiec w Bufalo, jest zakulisow o kie 
row ana przez — K om ititern Boć naw et so­
cjalistyczni i radykalni przywódcy, którzy 
wzięli udzia t w tej dem onstracji są znani ze 
swych kom unish  czmych inklinacji.

W  chwili, kiedy rządową udało s ię dopi o 
wadzić' do  pewnego dyplom atycznego odprę 
żenią Kommtern —  na podstaw ie być może 
nowych instrukcji —działa tak, jak  gdyby 
chciał napraw dę doprow adzić do  aw anturą, 
jak gdyby chcmł, pow aśniw szy F rancję  „na 
amen" z anłysowieckimi sąsiadami, wcią­

gnąć E uropę zachodnią w najryzykowniejsze 
konflikty.

Hząd się lenni jak może opiera, co w yw o­
łuje pewien rozłam  w tonie frontu ludowego 
jak  (ego dowodzi w ym ianą cierpkich listów 
miedzy Tiiorezem i Rlumem.

„BRACIA11.
ABC donosi z Wilna:

(Tel. w I-I W pow. święciańskim n a tra ­
fiły władze bezpieczeństw a na bardzo rózga 
tęzioną separatystyczną organizację litewską. 
Organizacja la LWa zarejstrow ana pod nazwą
b r a c t w a  ś w . Ka z im i e r z  a. jak  stw ier­
dziło śledztwo pod płaszczykiem  działalnoś­
ci ośw iatowej „bracia1' szerzę Ii bardzo in­
tensywną propagandę separa.ęstyczną na ko 
rzy.ść Litwy,

Ponieważ atv ierdzono iż działalność tej 
organizacji m iała charak ter wybitnie anty 
państwow y, przeto z polecenia starosty  wia 
dze bezpieczeństwa przeprow adziły  rewizje 
u wszytkich w ybitniejszych działaczy lirac 
twa, w wyr.iku klóroj dokonano 9 ureszlo- 
wań.

PUDOBNO DZIALU.NOŚĆ ROZW1ĄZ\ 
N EJ YV POW ŚWIĘCIAŃSKIM GRGWTZA 
CJ1 OBEJMUJ® CALE WOJ. W ILEŃSKIE 
Szczegóły śledztw a trzym ane są narazie w 
tajem nicy, (podkr, nasze).
Dzlwinty się, że świetnie p o i n f o r m o ­

wany korespondent \BC, (któr> nie \v‘e 
nnwet, że organizacja opisywana prze 
zeń jest towarzystwem nie bractwom) 
nie opisał powstania zbrojnego zorgnni 
znwanego przez rozwiązane ..bractwo11. 
Sensacja bvłabv większa.

W u t.

Zakończenie obrad Studjum 
Katolickiego

Tak się ztożyto, że na jc ickaw s/a  częśc <>b- 
rad  zjazdu wypadła na zakończenie. Nieslely, o 
ile poprzednich dni czasu byto wbród, co po­
zwalało prelegentom i dyskutantom  pow tarzać 
się i mówić rzecz) nieraz ogólnie przyjęte, o ly- 
le lym razem tłok, wywołany koniecznością zam 
knięcia cb rad  w teriuiiiie, spraw.t, że ani dysku 
sja nie mogta się rozwinąć należyci^., ani nawcl 
referalów  nie udało się wygłosić w calow i. 
Zwłaszcza /  okazji skrótów  w referacie ks. dr. 
Czesława Piotrowskiego („Psychologiezue pod 
sławy odrębnego wychowania młodzieży m ęs­
kiej i żeńskiej") słuchacze dali wyraz swemu 
żalowi. brlotn.ie rgfcrati ten. ja.snę barw ny a 
przedewszytkiem  doskonale pzcczowy, wyróżniał 
się szczególnie Tezą jego, opartą na bogatym 
m aterja le . ankietowym , oraz literaturze przed- 
miolu, Lyto. że jedynie ii pierw sze lala naucza­
nia koedukacyjnego dają po /y tyw ue reznllaly- 
Dalsze tata, zwłaszcza okres przed pokwitaniem  
chłopców wykazują lak silną rozbieżność ewo­
lucji obu płci. że wszelkie próby /.niwelowania 
jej z. naukowego punklu widzenia muszą się wy 
dać jedynie dok lrynen  I wem i szkodliwą w ska­
łkach ulopją.

^kato lick ie  zasad) pedagogiki seksualnej ' 
(referat ks. dr. prof. Puciaty) dadzą się sfonnu 
Iow if w naisilępującycli li as ta cli — praw o i 
obowiązek harm onijnego rozwoju każdej jedno 
siki —‘ posługiw anie się w -pracy wychowawczej

m a

W Oszmianie lepiej
Spokojny, stateczny obyw atel m iasteczka 

Smorgonie p Władysław M. A przyhęl do Wil 
na, aby tli swego syna ulokować wy gim nazjum . 
W im o zdaloka, z perspektyw ) „zabitej deskam i 
prow incji" wydawało m u się przybyUdem srlu  
ki, kultury , ogtauy tow arzyskiej i wogóle czemś 
wyższem, prom ieniu jąccm  niespokojnem  lecz 
skooi ilyuowanem  tem pem życia na ulicach. W Ja 
śnie na ulicach, klóre są TWARZĄ Mli USTA.

Po załatwieniu spraw  .pilnych, onegdaj po 
południu, p W ładysław M. A. wyszedł na uli 
cę, nie śpiesząc się z Ja-scczką w reku. A tm o­
sfera wielkiego m iasta wpływała podniośle. 
W zbliżeniu do kultury i cywilizacji sylw etka 
nabierała większego spokoju i ogłady. Uniwer 
syiel, kościoły wspaniale gmachy... O.s.  -liana 
m alała gdzieś w oddali, nikła, Iraciła na war 
lości. choć w dalszym  ciągli pozostaw ała naj 
bliższa i hajmiLsza.

1 raptem... Prysły iluzje.
Do zamyślonego p. W ładysław a M A. pode 

szło nagle dwóch jogonwiściow, uliczników \-i 
leriskich i jeden z nich bez żadnego powodu 
bez siowa ze strony p. W M, A„ ndci-z,) go 
czemś tw ardem  w oko. Uderzon\ upadt t zacząt 
Krzyczeć. N apastnicy zbiegli przybiegł policja ot 
i zwrócił się do uderzonego zbyt ostro, zbyt 
opryskliw ie,

— Panie — rzekł p. M. A. *— w zywalem p a ­
na poto, by mi pan pomógł, a  nie trak tow ał jak 
napas-tnika.

Potem, gdy pogotowie ratunkow e ..patrzy

to ranę p. W. M. A., przyszedł on do redakcji 
.Spokojny, opanow any w n u  nu li cbyv.atcl 
Osztniany. który m iał Dardzo dobre zaan e o 
W iinte opow iedział o swej przygodzie,' iroeh 
narzekał na zachow anie się poliftj.i alo, tri. rl.ę 
pow iedział wogóle o kulturze ludzi i na zi koń 
czenie rzekł:

— Gdybym wiedział, że tu tacy. nie przyje 
cliałbym. U nas w O szmianie iepiep (w)

* * *

Policja ustaliła, że napaści na M. A tlcko- 
. Ali znani awanlurnicy Wl. Stuniliro w skl otaz  
duroż.karz znany pod przezwiskiem „Piotra 
Wielkiego". Dorożkarz ten przed lokiem  był 
poszlakowany o usiłowanie zgwałcenia młodej 
niewiasty.

Czy Stanibrowski i „Piotr Wielki" zostali 
aresztowani? Wediug n o s i  tnrz.n,yeli przez nas 
Informacji1], przebywają na wolnej stopie, Do­
dajmy, że w eiągu ud.  wieczora zanotowano  
■jeszcze kilka wypadków pobicia:

Przy ulicy Panarskiej k o , t a n  dotkliwie po 
iiicj przez znzinycli awanturników Antonirgo 
Stankiewicza jLurbnuy 10) oraz Piotra Juehnie 
wieża (Szkolny zaul. 16) pp.: Władysław Wil 
koński (Szkapiemu 5) i Antoi.i Żygo (Św. Win 
eenlcgo ś). Napastnicy bil] icli po głow ie (eg  
tam l. Poszkodowani podkreślają, że napaści do 
konano nu nieb bez żadnych powodów.

Czas poiożyć kres bezkarności panów spod 
ciemnej gwiazdy. (e).

BIo k , żona i troje dzieci
Moje uszanow anie, panie Blok..,

Figura szczelnie ow inięta w płaszcz z wy»> 
ko podn.esionytn kołnierzem  oraz nasuniętym  ni 
sko na czoło kapeluszem, w jasnym  kręgu swia 
tła, rzucanym  przez latarnię uliczną, zlekka 
drgnęła i przyśpieszyła kroku.

— Panie Bloiki Poznałam  pana 
N ieznajom y niezdecydowanie zatrzym ał i ię, 

w patru jąc sic wylęknioncmi oczami w twarz 
wywiadowcy policji.

W ilhelm  Blok ukryw ał się przed odbyciem 
karę 0 miesięcznego więzienia. Nie staw ił oporu 
Przestano go do więzienia. Było lo onegdaj.

W czoraj przy wejściu do IU kom isarja lu  zna 
lcziono tro je  podrzuconych dzieci a przy nich 
kartkę  następującej treści: „Aresztowaliście me­
go męża — proszę więc zaopiekować się dz cć- 
Uii Byty to dzieci Stanisław y Blokowej, żony 
aresztow anego W ilhelma Bloka, która mieszka 
la osialn io  gdzieś w rejon ie  ulicy Moniuszki

ZAKAZANE OPERACJE
Onegdaj z polecenia władz sądowo-śledczych j dobno w tych dniach w jednym  ze szpital, miej

zo.siata aresztow ana w W i lilio pokątna akuszer­
ka, M leczkarska, k tórej udow odniono dokon) 
wauie nielegalnych p iak tyk  operacyjnych. Pil­

skich dokonała żywota jedna  z jej ofiar.
Zatrzym aną przek.T7.an0  wczoraj do decyzji 

sędziego śledczego. (c)

Śmiertelne strzały na ulicacb Warszawy
(m egdaj w Warszawie około godz 9 'ano  

przy zbiegu ul. Kruczej i W spólnej strzelał 30-let 
ni Zygmunt Skorupski (nigdzie niem elJowany), 
bfaz zajęcia — do 24-letniej Stanisławy Sosnow  
sketj (Nowy Swtat 26), ckspetljenłki. Dwie ku 
Ic trafiły S., na szczęście powierzchownie, w 
szyję i czoło, jedna kula chybiła, ostatnia zaś 
trąifiia śmiertelnie w usta przechodzącego 27 let 
niego Jana Jćoeniitiu (Koszykowa 53), studenta 
medycyny, który z walizeczką podążał do żony 
swej. 34 letniej W ł a d y s ł a w y ,  poślubionej preed 
rokiem, przebywającej obecnie w klinice po 
łożniczej (Marseałkowska 45).

Na odgłos strzałów nadbiegł przechodzący 
patrol policji, który oprawcę krwaw ego zajścia 
aresztował.

Zmarły tragiczna śmiercią Koćmin, oprócz 
żony osierocił 10-dniowrgo synka.

Badany Skorupski zeznał, że zamierzał za 
bić vusnowskp za to, że zerwała z nim Buajo

mość, ^  i ; 15-'
Sosnowska oświadczyła, że poznała Skorup 

skiego przed trzema lały. Skorupski, korzysta 
jąc z naiwnośei Sosnowskiej, wyłudzał pioidą 
dze, stale obiecując, że po otrzymaniu posady 
ożeni się z s. Widząc, że z  małżeństwa ze 
Skorupskim nic nic będeue, zerwała znaiomość. 
Skorupski mimo to przysyłał Sosnowskiej listy,
prosząc o  nfrzymywunie stosunków.

W ub. niedzielę Sosnowski! w jednym z 
dzienników dała ogłoszenie, żc postukuje posa 
dy ckspcd.ienłki. Skorupski, przeczytawszy ogło 
szenic, wysłał chłopca z listem do Sosnowskiej 
prosząc aby w poniedziałek o  godz. 8 r prtzy 
szła w sprawie objęcia posady w magazynie 
mód Bielawskiej (Krucza 31). Gdy Sosnowska 
wyszła z magazynu, gdzie dowiedziała się, żc 
żadna posada nic wakuje, wówczas zaczajony 
na rogu ul. Wspólnej ł Kruczej Skorupski za­
cną! strzelać.

czynnik mmi przyrodzonem i i nadiprzyrodzonemi 
— indyw idualizacja,' nij.lod (zwłaszcza w sio- 
sunku do dwu płci).

„K oedukacja z punklu widzenia m oralnego" 
(referat ks. rektora Kazimierza Kowalskiego) 
jasl ziem, nieiyiko dlatego, że ludzie nauki, jjio- 
iodzy przedewszytkiem nazyw ają ją lajciem- 
niejszym obskuran tyzm em ', wobec czego jc«l 
ona niewprwwiedłiwością, w yrzątł/oną przez wy 
chowawoow wychowankom, ale i dlatego jesz­
cze, z- tra.klując s/prawę celowośeiowo, prze­
szkadza koedukacja skppieniu s it m oralnych dla 
osiągnięcia norm> popraw nej, rozum owej n a ­
tu ry  człow ieka", o raz  nadw yrężą „usposabienie 
monogamiczne. tę podstaw ę późniejszego szczęś 
ścia rodzinnego.

W-reszcie „Koedukacja w przy szlem liceum" 
(referul ks. .Jana Kondalińskiogo) .grozi zatratą  
^nastaw ieniu zawodowego w miodem pokole 
niu. 1’relegent, posiugująt  się zresztą przytoezo 
nemi już .przedtem argum entam i w ykazuje nie- 
m oi lo.śc' prawidłowego rozw oju i ostatecznego 
ukształtow ania .się młodzieży w ted\ gdy te sa­
me środki pedagogiczne będzie się siosow ało do 
tak różnych u obu pici s in ik ,u r psychicznych.

Referaty le wyczerpały program  zjazdu. Uro­
czyste zakończenie obrad odbyło się lx '/pośród  - 
nio .potom w Auli Kolumnowej, w obecności 
J. E. Ks. Prym asa Hlonda, .1. E. Ks Ar by bi.sk tup a 
Jałbrzykow skiego, oraz pana wojewody Bociań- 
skiego. Ks. Prym as przem ówił do zebranyeli. 
podkreślając doniosłość spokojnych obrad w 

MhWUi tak krylycznej dla świata j kullury Od- 
jiowuidal w imieniu Akcji K alolickiej p. Rozh.)- 
ck i| dzi ku jąc  wszystkim przybyłym za udział 
w zjeździe, oraz podsum owują,, krótko rezul- 
ialy obrad (jm)

Kandydat na oficera 
musi umieć pływać
Nzt.oty podchorążych zaw odow ydi będą 

przyjm ow ały tytko talkich kandydatów , którzy 
potrafią przepłynąć .'!00 meilrów sly lem dowoi 
nym

Zarządzenie to wydało m inisterstw o spraw 
wojskowych w porozum ieniu z ministerstwem  
oświnly N.islępslwem lego zarządzenia będzie 
rozszerzenie spor!u  iptywaekiego w (szkoiai.ii 
areunieh i uznania um iejętności pływania za 
obowiązkowa dla uczniów.

ćmśana rozkładu in/cy
Od czwarilku 3-go września rb wejdzie w 

życie jesienny rozikiad jazdy pociągów -pasażei 
skich z w ażnością do 14 grudnia rb. Na ten 
okres prze w idziane pociągi pasażerskie, dostoso 
wane pod wzg,ledem ilości i rozkładu do potrzeb 
sezonu Szczegółowe dam  zamieszczone są  w 
Urzędowym Rozkładzie Jazdy i Lotów ważnym 
od 3 września do 14 grudnia 1906 r.

Wiadomości radjoie
„GODY WESELNE" STRAWIŃSKIEGO 

W liAD.JO.
Wiśród dzieł S traw ińskiego w ybitne miejsce 

zajm uje utw ór p t. „Lcs moces" — chłopskie 
gody weselne. Podożmie jak  w „Pietruszce", 
„Święcie w iosny" i „M awrze" zw raca się tu  Mra 
wiński do ludu rosyjskiego, Uo najp ierw otn ie j­
szych i najgłębszych źródeł rosyjskiej ludow oś­
ci, nieokiełznanej prym ityw nej, ale o wielkiej 
sile. „Gody weselne", przeznaczone na orkiestrę 
chór i solistów — brzm ią dziwnie i n iepoko ją­
co. Utwór ten, tak rzadko w ykonyw any na sa 
lach koncertow ych, n ada je  Polskę Rad jo o  17,20 
dnia 2 w rześnia, poprzedzony <|bjaśnien.nm dr 
Em ilji Elsinerowny

RADIOWY KONLEHT CHOPINOWSKI
W WYKONANIU HENRYKA SZTOMPKI.
Doskonały ehopinista, H enryk Sztompki. 

w ystąpi w środę 2 w rześnia o godzinie 21.00 w 
Polskiem  Itadjo. P rogram  recitalu  obejm ie utw o 
ry  wyłącznie, chopinow skie. R adjosłuchacze z 
p raw dziw ą przyjem nością sjuchać będą znanego 
m dobrze arlystę.

J AK ZBUDOWAĆ ODBIORNIK RADJOWY?
W śród pow odzi podręczników  o rad jo techni 

ce n ie było dotychczas żadnych, któreby podesz 
ły do zagadnienia  rad ja  z punk tu  ściśle praktvcz 
nego W ypełnia tę lukę b roszurka  pt. Jak zbu 
dow ać odbiorn ik  radjow y", k tó ra  została wy 
dana przez spółkę wydawniczą Ra

Kosztem 30 groszy możemy sie zaznajom ić 
/.tir ełnie dokładnie z problem em  budowy odbior 
nika detektorow ego, a co za  tem idzie, w ykonać 
go tanino kosztem  w łasnoręcznie.

B roszurka jest do nalbycia wszędzie.

Dr. m ed. M. B U R A K
Choroby wewnetrzne Specj. serca, przemiany 

im terjl.
POWROCIE.

Zaw alna 10 lei. 564 przyjru. 8—10 1 1—6
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Walka z bezrobociem
Praca dla G tys. bezrobotnych. Rtgularia Wilenki. Budowa elektrowni

w  Szyfonach. 10 milionów złotych w  planie.
Zbiiiża się koniec sezonowych robót 

inwestycyjnych Funduszu Pracy, a w 
śJaJ za iem idzie zagadnienie niesienia 
pomocy bezrobotnym w okresie zimy. 
Jak dotychczas, oo Toku % nastaniem o 
kresu zimowego rozpoczynała się aacja 
pom ocy doraźnej, która obejmowała 
przedewszystkiem bezrobotnych, obar­
czonych rodzinami i znajdujących się 
w  szczególnie ciężkiej sytuacji materjal 
/nej. Fundusz Pracy dysponował na ten 
cel specjalnemi Kredytami, które jesz­
cze były uzupełniane przez ofiary społe 
czme, zbierane przez specjalny komitet 
obywatelski.

Obecnie więc są aktualne pytania—  
kiedy sie skończą publiczne sezonowe 
roboty inwestycyine o f az kiedy rozpocz 
aie się i jak będzie wyglądała pomoc 
doraźna w okresie zim y.

.Kontynuowanie rozpoczętych 
f nowe roboty

Jak nas informują, w obecnej chw i­
l i  kredyty Funduszu Pracy ua roboty 
inwestycyjne n.e są jeszcze wyczerpa­
ne tati, ze roboty, na których są zairu 
dnia ni bezrobotni, potrwają do końca 
l/stopoda, jeżeli na przeszkodzie me sia­
ną szczególnie niesprzyjające warunki 
atmosferyczne (śnieg lub przemrozki).

Jak wiemy, Fundusz Pracy w Wilnie 
dysponował w bieżącym sezonie sumą 
ogóflną .przeszło 3 i pół miljonów zło- 
tycn. która pozwoliła na przeprowadzę 
nie szeregu oużych ronót zarówno w  
Wilnie jak i na terenie województwa. 
Do największych robót należą między  
innemi —  regulacja brzegów Wilji, któ 
ra w  bieżącym roku pocnłonęła około 
-500 tysięcy złotych — roboty wodocią 
gowe i kanalizacyjne (łącznie z magi- 
strackiemi pochłonęły do 600 tys, zło­
tych),,—  robity drogowe we wszystkich 
powiatach —  w tern największe na 
Czarnym Trakcie, meljoracja rzek IJ- 
szy  i Ćwiecieni, klóra osuszy kilkanaś 
cie tysięcy ha —i t d. i t d.

Otóż n iektóre z tych  robót będą kon  
tyn u ow an e d o  późnej je.ueni rb. Będzie 
oprócz tego Tozpoczęta w krótce regu­
lacja brzegów  W ilenk i przy ujściu  do 
W  ilji. co  p ozw oli zatrudnić k ilkadziesiąt 
bezrobotnych . Organizacja spółki 
wodnej, Która potrzebna jest dla reali 
zacji lego  projektu , jest już na u k oń cze­
n iu .

W  ciągu sezonu bieżącego na terenie 
Wilna i Wileńszczyzny Fundusz Pracy 
zatrudniał stale przeciętnie do 6 tysięcy 
bezrobotnych.

Pomoc doraźna i praca w  zimie
Po zakończeniu Tobót sezonowych  

Fundusz Pracy w bieżącym roku nie za 
mierzą ograniczyć swej działalności na

Nowe farmy opieki nad 
dziećmi i młodzieżą
M inister opieki społecznej w ydał okólnik do 

wojewodów w- spraw ie koordynacji opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, inicjujący w tej dziedzinie 
Ściślejszą współpracę społeczeństwa i sam orzą 
du.

I'isn»n okólne zwraca sie do wojewodów z 
apelem, abv podjęli s taran ia  w celo ,,skoordv 
śo w an ia  roznroszonych wysiłków społeczns eh 
w terenie i przejęcia całej opieki o tw artej nad 
dziećmi i m łodzieżą we wszystkich je j fo r­

m a c h "  pracz komitety opieki nad dziećmi i mlo 
dzieżą — wojewódzkie, powiatowe i miejskie. 
R ównocześnie organizuje się kom itet w W arsza 
w ie p. n . Stołeczny Komitet Pomocy Dzieciom 
i Młodzież*

W sk ład  kom itetu w ejdą przedstaw iciele sa ­
m orządów  duchow ieństw a, 0 rgauizacvj opiekun 
czycł oświatowych, m łodzieżowych i gospodar 
czycii

In icjatyw a ta będzie m ała duże znaczenie 
d la  całości opieki nad dziećmi i młodzieżą, gdyż 
z jedney strony w płynie na zmniejszenie n ad ­
m ie rn e j ilości organizacyj społecznych, z drugiej 
zaś — wrprowadzi między niemi -konieczną Koor 
dynację  W  ten sposób si*y i fundusze społecz 
ne, które niejednokrotn ie rozdrabniały się na 
działan ia  m niejszej wagi ze szkodą zadań waż 
uejszych zostaną nauczycie w ykorzystane dla 

zasookojenia .stotnych potrze!)

odcinku "walki ze skutkami bezrobocia 
jeuyme do pomocy doraźnej. Czynione 
są starania ,j przydział specjalnych kre­
dytów na akcję islałego zatrudniania be 
zrobotnych w nkresie zimowym. Projekt 
robót zimowych znajduje się w  opraco­
waniu. Prawdopodobnie będą łączy­
ły się ze sprawami urbanistycznemi Wił 
na. iKealizacja zaś projektu będzie oczy 
wiście zależała od decyzji władz cen­
tralnych i od przyznania kredytów na 
ten cel.

Również czynione są starania o przy­
znanie większych kredytów na pomoc 
doraźną w zimie. Projektuje się zorga­
nizować miedzy innemi jadłodajnię, któ 
raby za minimalną opłatą wydawała o- 
biady bezrobotnym.

Niezależnie od tej akcji będzie powo 
łany do życia Wojewódzki Komitet O 
bywatelski, który zajmie się zbiórką o- 
fiar dla bezrobotnych.

10 miljonńw złotych na ron 
przyszły

Na rok przyszły Fundusz Pracy oprą 
cował już plan robót inwestycyjnych  
na sumę n-cnotowaną jeszcze w  dzie­

jach corocznych robót publicznych na 
Wileńszczyźnie a mianowicie na 10 m/1- 
jonów złoiych.

W planie tym przewiduje się budowa 
okręgowej hydroelektrowni w Szyła- 
nach, której projekt, jak wiemy, jest 
już opracowany, —  następnie projektu 
je się zmiana ,,kocich łbów “ na kostkę 
na wielu głównych ulicach Wilna, —  
uporządkowanie ulic w  miastach i mia 
steczkach na terenie województwa i i. p. 
b, duże roboty Oczywiście realizacja te 
go projektu uzależniona jest od decyzji 
władz centralnych, dysponujących kre­
dytami na roboty inwestycyjne.

Twórcy lego planu robót są dobrej 
myśli, bo suma 10 miljonów złoiych nie 
znalazła się przypadkowo w projekcie, 
lecz wypłynęła z o.gólnopolsk. 4-letnie- 
go planu inwestycyjnego, na którego re 
ulizaeję, w roku przyszłym, według oś­
wiadczenia wicepremjera Kwiatkowskie 
go, rkonsygnuje się 400 miljonów zło­
tych. Otóż pozycja 10 miljonów złotych  
dla Wiileiiszczyzny w budżecie, zamyka­
jącym się sumą 100 miljonów złotych, 
nie jest duża i prawdopodobnie nie u- 
lcgnie skreśleniu iw).

Wszyscy są przeciwni 
podatkowi od siedzenia

C entrala -Stów restauratorów  czyni od-Jaw 
n a  s ta ran ia  <> .zreformowanie t. zw. podatku  
od siedzenia. Obecnie w sukurs tym  staraniom  
przychodzą sam i pracow nicy gasti onomiczni.

Dowiaduj'emy się. że we wszytkich zakła­
dach gastronom icznych pracow nicy m ają  zbie 
rać podpisy pod m em orjał w tej spraw ie, wycho 
dząc z założenia, że jjebór powyższego podatku  
w znacznym stopniu  uszczupla docnody p raco  w 
nikow gastronom icznych, szczególnie keinerow, 
przez zm niejszenie frekw encji, a tern sam am  
obrotów .

Rezerwiści po powrocie z ćwiczeń 
muszą b jć  przyjmowani ua te same 

stanowiska
Jak się dow iaduiem y, wobec ocznych wypad 

ków nieprzyjm e w ania do  p racy  po pow rocie z 
ćwiczeń w ojskow ych, w łaaze aeumnis-fcracyjne w 
porozum ieniu z Inspektoratem  Pracy zurząaziły 
szczegółową kontro lę zakładów  pracy

W edług obow iązujących przepisów  rezerw iś­
ci, po powrocie z ćwiiczeń, muszą być bezwzglęo 
nie przyjęci zpowrotesn do pracy, na te sam e 
stanow iska, jak ie  zajm ow ał' przed pow ołaniem  
na  ćwiczenia Pracodaw cy, którzy tego nie wy 
pełniają, bęoą pociągami do odpowiedzi ilności.

_T_E_A T  R L E T N  1_
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„TEN STARY WARJAT"
Ceny zniżone

k ę j r j e r  s i p a m r & w y

Przed mistrzostwami pal iki ki strzelaniu
Tegoroczne m istrzostw a strzeleckie Polski od 

będą się w W ilnie m iędzy 24 września a 4 paź­
dziernika, a więc trwać będą 10 dni Jak dotych 
czas, do tych zawodow zgłosiło się koło 500 za 
wodników, nie term in zgłoszeń nie został jesz 
cze zam knięty, to też trzeba spodziewać się, ze 
do W ilna przyjedzie ogótem koto tysiąca strz--> 
ców z całej Polski. Zgłoszenie przyjm uje bez­
pośrednio 1’UWF. i PW w Warszaw ic, Myśli 
wiecka 5, m jr. Galinowski.

W Wilnie kom isarzem  mistrzostw  mianowa 
ny został płk. Ignacy Bobrowski, K ierownik 
O kr Urzędu W F, i PW . przy OK. III w Gród 
nie Praw ą ręką płk. Bobrowskiego jest m jr 
Fruziński inspektor PW. i W F. na teren wojew. 
wileńskiego. Pow ołano do życia szereg sekcyj 
pomocniczych jak; gospodarcza, sędziowska, pro

pagandowa, kw aterunkow a i in.
M islrzostwa odbyw ać się będą na w szyst­

kich strzelnicach w ileńskich. Zawody przepro­
wadzone zostaną w trzech Bromach, a  więc: pi 
stolet wojskowy, karab in  i b roń  m ałokalibrow a. 
Główna kom isja sędziowska przez cały czas 
mistrzostw urzędować będzie w Kasynie Oficer- 
skiem w W ilnie przy ul. A. Mickiewicza. Do 
kasyna więc podaw ane bedą w'szytkie wyniki ze 
strzelnic i tu bedą zatw ierdzane.

Istnieje p ro jek t, żeby na czas m istrzostw  
strzeleckich i lekkoatletycznych Polski W ilno 
[)r/\b ra ło  odświętny wygląd Chodzi o ućckoro 
w anie aomow miasta flagam i’ narodow em i jak 
to jest praktykow ane wiszę-dzie zagranicą, a na 
wet i w niektóre eh m iastach polskich jak  w 
W arszaw ie, Lwowie czy Krakowie.

Turniej tenisowy o mistrzostwo Wilno
Komitet Turniejow y M istrzostw  Tenisowych 

W ilna organizowanych w- dniach 5 i 6 w rześnia 
na kortach Klubu Praw ników  zaw iadam ia że 
w- program ie turnieju . Ze względu na kró tk i 
okres jego trw ania, przew idziane są  jedynie gry 
olw arte, jjojedyńcze dla pań i panów , double 
panów  i mixty.

Turniej dla junjorów , pań i panów  klasy 
B oraz panów starszych wiekiem odbędzie się 
w specjalnym  term inie po mistrzostw ach.

Do turnieju  o m istrzostw o W ilna dopu&z 
czone zostaną jedynie kluby zrzeszone w PZLT,

a  zatem z w ileńskich klubów  startow ać bę 
dzie jedynie sekcja tenisowa KI. Praw . i Zaks. 
Dawni gracze AZS-u wobe czlikwidowania sek 
cji tego klubu w ystąpią w barw ach Klubu 
Praw uików

Z dotychczasowych zgłoszeń zamiejscowych 
pomimo upływ u zgłoszeń w dniu 4 bm  wpłynę 
ty już cenne zgłoszenia LT Kluiłu W arszaw skie 
go i Łomży

W  ciągu tygodnia spodziewane są dalsze 
zgłoszenia z W arszaw y, Grodna i B iałegostoku

Stanisław Petkiewicz przyjechał do Wilna
um iej tności prow adzeniaW czoraj przyjechał już do W ilna doskonały 

trener lekkoatletów polskich Stanisław  Petkie- 
wicz, który  od dzisiaj rozpocznie trening zawód 
nlków  wileńskich. Petkiewicz w W ilnie zabawi 
tylko jeden miesiąc. T rzeba przypuszczać, że 
WOZLA. dołoży ze sw ej strony starali, żeby z 
treningów tych mogła skorzystać jaknajw iększa 
ilość zawodników; Treningi udostępnić- trzeba 
w pierwszym  rzędzie m łodzieży szkolnej. Czas 
najw yższy porozum ieć się z władzami szkolnymi 
w W ilnie i spraw ę pow yższą odpow iednio oświe 
tlić. Nie stanie sie żadna krzyw da dla młodzie 
ży, jeżeli nauczy się dobrze biegać, bo młodzież
i tak i tak biega, z tą -tylko różnicą że ucza ją  
biegać dom orośli trenerzy, a  teraz uczyć będzie 
mistrz, ten k tó n  pokonał Nunmiego, ten, który 
startow ał na Igrzyskach Olim pijskich w Amster 
dam ie ten, który  posiada doskonały styl i pel

tre ­li o wartościow e 
ningów.

W ilno Stanisław a Petkiewicza dobrze parnię 
ta . S tartow ał on u nas na  Piórom oncie w czasie 
otw arcia stad jonu  sportowego w m iędzynarodo 
wych zaw odach -lekkoaUctycznych. W ówczas 
Petkiewicz był może m niej sław nym  od tego 
Pctkiew icza, k tóry  po zwyciężeniu Nurmiego 
stał się biegaczem, na którego zwrócona została 
uwaga całego św iata sportowego.

-Sportowe W ilno obecność Petkiewicza powin 
no um iejętnie wykorzystać. Oczywiście, że nie 
mo-że być mowy o prow adzeniu treningów  pTzez 
m istrza z poczatknjącem i biegaczami. Zajmie 
się on tymi, którzy posiadają p rzynajm niej ele­
m entarne zasady biegania

A więc wszyscy biegacze na bieżnię, wszyscy 
w Łlad za Sianisław-em Petkiewiczein.

Plłkarstwo polskie przed wielkiemi bataliami
Piłkarze niem ieccy na meczu z Polską w 

dniu  13 w rześnia w W arszaw ie wystąpić m ają 
w składzie następującym  Jacob, M uenztnberg. 
H arringer, Giaimlich, G oldbrunner. So-ldt, Leli - 
nert, Gaucheim, Holirian, Siffling, Fath. W d ru ­
żynie tej tylko lewy pomocnik Soldt i prawy 
łącznik Gaucheim nie grali dotąd  przeciwko Po] 
sce, inni są  naszym graczom  doskonale znani.

O pinja niem iecka podkreśla ciągile ważność1 
spotkania. Mia ono po  porażce na Olim pjadzie 
z Norwegją .poprawić w razie zwycięstwa na 
s tró j wiś-ód piłkarzy Rzeszy k tórych czeka po 
meczu z Polską bardzo ciężki mecz z Czecho­
słow acją w Pradze. Niemcy uw ażają mecz w 
W arszaw ie za trudny, ale możliwy do w ygra­
nia

Skład drużyny po lskiej na mecz z  Niemca

m i będzie ostatecznie ustalony dopiero w po 
niedziatek 7 września br , nazaju trz  K) meczach 
z Jugoslaw-ją w  Belgradzie i Łotw ą w Rydze. 
W każdym  razie w ybrany będzie a. pośród gra 
czy którzy biorą udział w tych spotkaniach 

Przeciwko Jugoalawji g rają: M adejski, M ar­
tyna, Gałecki, K otlarczykll Wasiewicz, D\ tko. 
Piec, Szerfke Peterek, (ind. W odarz. Zapasowi 
Andrzejewski, Joksz, Musielak.

Z Łotwą gra ją : Tatuś, Szczepan! ik Doniec. 
Ziżka, Cebulak, Lesiak, Miller, M artas W ostal, 
P iątek, Szwarc. Zapasowi: Rudnicki, P iec H
Pawłowski.

Mecz Polska — Niemcy w dniu 13 września 
br. sędziować będzie Szwed Ekloeff, k tó ry  pro  
wadził na Olimiriadzie zawody Polska — An-
glja.

Reprezentacja Polski 
na w yśc g Berlin —  Warszawa

Polski Zw.ązek Tow, Kolarskich wyznaczy! 
n a  wyścig Berdin —  W arszaw a następujący 
skład naszej reprezentacyjnej dw unastki:

iKapiak Józef, Kapiak Mieczys.aw, K-ełbasa, 
Kluj, Olecki. Oszajnikow, Ryttner, Skarżyński, 
Targoński, W asilewski, Zagórski, Zieliński.

Rezerw a; Zygmunt Cicniewski, który  praw do 
podobnie zastąpi rozbitego Klują oraz lgnaczak

Poczynając <>d dnia dzisiejszego do czw art­
ku włącznie wszycy wymienieni zaw odnicy p rze  
bvvrać będą na obozie w Centralnym  instytucie 
W F. na Bielanach. W p iątek  popołudniu zawód 
nicy w yjadą pociągiem do Berlina.

Ostatni start na szosie
W ileńskie Tow arzystw o Cyklistów i Motocy 

klistćw  zam ierza zorganizować w najbliższą n ie  
dziel, zamknięcie sezonu ko-larskiego na szosie 
wyścigiem 100 kilom etrow ym  W ilno — Podbr© 
dzie —  Wilno, /g łoszen ia  przyjm uje Jerzy  B a­
łut, Ł udw isarska 4.

S ti.rt i  m eta na Placu Tyszkiewicza.

Hjtler-Jugend w sporcie
Pomiędizy przyw ódcą sportu  niem ieckiego a 

przyw ódcą niem ieckiej m łodzieży zaw arty  zo­
stał układ w sprawie wychowania fizycznego 
młodzieży. Obaj przyw ódcy podzielili między 
siebie młodzież niem iecką w ten sposób, że 
chłopcy do, lat 14 nie m ają  praw a jiależeć do 
żadnych organizacyj sportow ych, a wychowanie 
fizyczne i aport o trzym ują w ram ach organiza 
cji ,,Jungvolk '', będącej specjalnym  wydziałem 
„H itler-Jugend11. Chłopcy w- wieku 14—18 lat 
m ają  praw o należeć do organizacyj sportow ych, 
pod w arunkiem  jednak zdobycia uprzednio od­
znaki sportow ej H itler-Jugend.

Olimpijczyk amerykański

Forest Towns ustali! nuw-y rekord  światowy w, 
biegu na 110 m. przez p lo tk i osiągając czas 

13,7 s.
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Nowa krzywda Ziem Północno-Wschodnich
W  Warszawie niema nikogo ktoby b u n ił  naszych interesów

Wśród kupców i rolników Wileń- 
szczy zny i Now-ogródczyzny zapanowało  
przygnębienie wobec wiadomości, że na 
wrzesień kontyngenty wywozowe na t. 
zw. , drugorzędne" artykuły do Niemiec 
zostały ograniczone prawie do zera.

Kraj nasz, nie mający bogactw kopal 
znanych ani rozwiniętego przemysłu, ży 
je > produktów gleby i lasów. Wśród 
nich duży odsetek w ekspercie stanowią 
ziołj JeCznic-ze, grzyby, raki jagody, 
skóry sui owe i sierść

V\ dziedzinie ziół lcf‘-stn(C*J**b mamy 
centrum ich wywozu z Polski w ,'swię- 
cianach, a’e i wiele innych miast i nua 
steczek podąża szybkiemi krokami za 
nimi. Dotychczasowe kontyngenty do 
Niemiec dokąd od dziesiątków lal kie 
rował się nasz. eksport, były ograniczo­
ne, co powodowało zerwanie wielu już 
zawartych tranzakcyj j zumszało Nietr. 
ców  d,., poszukiwania ziół na niepol­
skich rynkach, przez co zamykały się 
drogi handlowe. Ostatnio przyznane 
kontyngenty stanowią zaledwie .S proc. 
zapotrzebowania firm na ten miesiąc.

W drugim produkcie grzybach, 
na które obecnie jest największy sezon, 
a które w stanie świeżym niemal wyłą 
cznic tylko do Niemiec trafić mogą, 
kontyngenty są również tak ograniczo­
ne, że mało z tego kraj skorzysta.

Na rak/, jagody, skóry, mizdra z 
sierść wogóle n,e zostały przydzielone

kont} ngenty na wrzesień. W  dziedzinie 
raków sezon trwa. Także sierść myta rę 
cznie i suszona na słońcu dopiero teraz 
wychodzi na rynek i ma zamknięte dro 
gi zbytu.

Koła handlowe tłumaczą sobie to z ja 
wisko ograniczenia kontygentów, spowo  
dowane —  jak wiadomo —  zmniejszę 
Iliom się kompensacyjnego importu to 
warów nieniiedkicb do Polski tern, że 
przedstawicielstwo zlc m wschodnich w 
centralnych instytucjach rządowych, rc 
gulujących przydział kontyngentów, ma 
zbyt słaby głos, przez c-o produkty in­

nych dzielnic, któroby mogły być wy 
eksportowane do innych krajów, zaj­
mują dużo miejsca w  przydziałach do 
Niemiec.

Koła zainteresowane mają zamim 
zwołać większą naradę i zwTrócić się do 
władz z prośbą o wzięcie ich w obronę 
Narazie jednak sezon jesienny należy 
uważać niemal za stracony.

W ten sposób zmniejsza się udział 
V\ i leń*; zc zyzny w eksporcie do Nie­
miec, a tein samem utrudnia się u nas 
polepszenie by tu ludności wiejskiej 1 
mnie jszego handlu.

Pracownia Naukowa
Wo|jkow. Biura Hstoryczntyo
w W iJaie (ul. /.} gmunto *s,ka 2 , gam ch Bibljote 
ki im. W róblewskich/ od dnia 1 września czyn­
na jest dla interesantów  codziennie od godz. 
18 do 20 z wyj'ąikietn śwjąlt.

Ponieważ najbliższem  zadaniem Pracow ni 
jest zbadanie i odtw orzenie pierwtzyoh walie 
ziem b. W. ns Litewskiego o n yzwolenie, wszy 
stk ie osoby, posiadające m aterjaly . ilustrujące 
te dzieje, p-roszone są o w spółdziałanie x Pra 
cow-nią. Uczestnicy Sam oobrony i O odziatu D ą­
browskiego zechc, sprawdzić’, czy są  na ewiden 
cji uczestników walk, i dopom óc Pracow ni w 
grom adzi oiu m oterjału historycznego i muzc 
alncgo.

Wszelkich imformacyj udziela kierownik 
Pracow ni w .godzinach przy jęć — osobiście lub 
telefonicznie Telefon 13-76

Katastrofa na morzu

G recki .statek handlow y na  "wodach angielskich w pobliżu A ldem ey zderzy! się z brytyjskim  
kontrtorpedow cem  i w przeciąku 3 godzin zatonął. Załoga zostuła uratow ana.

Telefony s m d ik ie  konkoroją 
i Pliem

Ciekawą inowacje w prow adziło ostatn io  to ­
w arzystw o telefonów x  Sloiehoimie. Liczne rzc 
*ze abonentów  lelelonicznsch lom jgaly  się u- 
lalw ienia w zasięganiu inform acyj o stanie po 
god;, Szwedzkie tow arzystw o telefonów, na ży 
czenie swych kdijentów zainstalow ało w centra 
li „shiżJtię meteorologiczną “ k tóra udziela in 
form acyj za wywołaniem odpowiedniego numc 
ru telefonu. Telefoniczny „Pi-m”, zainstalow any 
zosial na wzór „Zegarynki” i cieszy sie olbrzy 
mieni, powodzeniom. Infoi-m acv: udziela glos 
ko-biecy to też mieszkańcy Stokhotmu nadali 
now em u urządzeniu  nazw ę „P anna  Pogoda” .

W ciągu pierwszych 10 dni działalności 
„Panna Pogoda” udzielała 12 400 odpowiedz 
dziennie,

PO WAKACJACH
Okres wnika ry j i urlopów  zakończył sie P o ­

w racamy wszyscy z wywczasów do zwykłych 
trosx. życia codziennego. Sami jakoś ograniczy 
my swe potrzeby, ale powużnie zastanowić się 
musimy nad pokryciem w ydatków, związanych 
z pow rotem  dzieci naszych do  szkół, opłata za 
naukę, książki, zeszyty, pomoce —  wszytko to 
razpm tw orzy sporą sum kę a niczawsze wiado 
n o ,  skąd ją wziąć Można wygrać’ na Loterji... 
To praw da ale niestety w ielu z nas nie myślało 
podczas w akacyj o zaopatrzeniu sie w los i n ie­
bacznie straciło  tę szansę wyzbycia się kłopo­
tów’.

iNa szczęście nie wszytko jeszcze stracono. 
Można jeszcze nabyć los do czw artej klasy trzv 
dziestej szótej Loterji Państw ow ej i próbować 
szczęścia. W praw dzie trzeba b idzie  opłacić cc 
nę Io«u także za po-przeanie trzy klasy, ale za 
to rozstrzygniecie przyniesie już przyszłość naj 
bliższa. A przyszłość ta przedstaw ia si- bardzo 
zachęcająco, bowiem g/ówna w ygrana wynosi 
miljon złotych, a obok niej są trzy wygrane 
po sto tysięcy, cztery po siedemdziesiąt pięć ly 
siecy, dziewięć po pięćdziesiąt tysięcy i t. d. — 
razom przeszło sześćdziesiąt jeden tysięcy wygra 
nyoh na sum ę dziewiętnaście m ilionów  trzysta 
osiemnaście tysięcy czterysta złotych. W «zv.tko 
to rozegrane będzie między dziewiątym, a dwu 
jziestyin ósmym września rb.

N aturalnie ci. którzy nie przeryw ali gr~ 
w pojirzednirh klasach, opłacą tylko cenę losu 
jednej, m ianow icie c zwartej klasy.

Pam iętajm y jed n ak, że z nabyciem  losu trze 
ba się śpieszyć, bo ciągnienie już blisko.

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A
— BUDOGA KOLEI ZAW IERCIE — KOZ­

ŁÓW. C zteroletni p lan  rosDót inw estycyjnych wr 
-po-w. o lkuskim  przew iduje rów nież budowę 
kolei Zawiercie —  Kozłów, .rzecinającej pół­
nocną część pow. olkusk.egu (Pilica, Sławniów, 
Żarnowies.). W ybud rw anie tej kolei um ożliw i 
uruchom ienie fabryk  papieru W ieibka — Slaw 
niów , nieczynnych od r. 1927. Pozatem  nowa 
lin ja  ułatwi zbyt zicm .opiodów  z pow. m ie­
ch  Jw®ki-eg J w Zagłębiu Dąbrów skiwn i ok ręga  
Zaw iercia. Kosztorys, j p jany buoow y kolei są 
już oprucow ane. Koszt obliczony jest na około 
3 m iljon '’ zł. D oceniając doniosłość spraw y bu 
dowy kciei posz ;zegółne grom ady, a nawet1 
pryw atn j właściciele zadeklarow ali bezpłatne 
oddanie gruntów  pod budow ą na  łączną sum ę 
cko ło  100.000 zl.

—  OWCZARNIE ZARODOWA NA WOLI 
N.1U. W  w ołyńskiej Izbic Rolniczej odbyło się 
w dniu 29 bm zebranie sckrji hodowców cw iec 
W ołyńskiego Związku Hodowców Bydła, T rze 
dy  i Owiec

.Przedmiotem obrad była sprawą ustalenia 
podstaw  rejonizacji i licencji owiec na W ołyniu- 
co w przyszłości m a spow odow ać zakładanie 
sze-rgu  ow czarń zarodow ych na terenie wojew. 
w ołyńskiego

—  EKSPORT SMALCU SPADA. E k sp o rt 
zagranicę naszego sm alcu, który  w roku ub. 
jeszcze osiągał zrardzo duże rozm iary, w roku 
bieżącym  zaczyna spadać. W lipcu r  b. wj 
wjeiiiem y tego artykułu  219 687 kg, co w pu 
rów naniu z czerwcem, kiedy wywieźliśmy tylko- 
116 896 kg w ykazuje w prawdzie wzrost, jed ­
nakże w porów naniu z rokiem  ubiegłym nastą 
pił silny spadek. W  hpcu r. ub. bow iem  wy 
wóz naszego smalcu osiągnął pow ażną ilośó 
672500 kg, a  w czerwcu r  bu. nawet 701200 k g .

W Ł O C H Y
—  WEŁNA Z MLEKA W E WŁOSZECH. 

W  fabrykach to warz. ,„Snia-Viacosa". jednego- 
z najpow ażniejszych producentów  sztucznego 
jedwabiu we W łoszech, prow adzone były od 
dłuższego czasu badania nad produkcją sztucz 
nej wełny z kazeiny, zakończone pom yślnie P ro  
dukt pod nazwą ..Lanital” okazał się tak do­
bry, że związki producentów m leka z prow incji 
Cremona (które tpecjailnic się nadaje  jaao  su 
row iec na ten ceł) przystąpiły obe<nic do bu 
dowy w Dc.sim0 pod  Cremoną zakładów- dla 
przeróbki na kazeinę paru se t kw intali zbierane 
go m leka dziennie.

A N G L  J A
— POMYŚLNE WYNIKI PBACY PORTU 

LONDYŃSKIEGO. Ogłoszone prze Narząd P o r tu "  
Londyńsaiego dane, dotyczące w yników za rok. 
ub wykaz a ją, że rok ten Dy ł ponow nie rottiem 
rekordow ym . W zrost wykazały m. in. dochody 
portu  Ruch statków  w lCSj roku wyniósł 59,7 
m ilj. tonu, zaTówno na wejściu ' wyjściu razem  
wobec 58.9 jn-Nj. tn . w 19.14 r. Tonaż globalny 
w roku  ub jest przeszło dw ukrotnie większy 
niż w lalach następujących bezpośrednio po w oj 
nie W roku zakończonym dnia 31 m arca b r 
im port do portu  londyńskiego wyniósł 33,6 mil 
tonn wobec 32.6 milj. lonn w analogicznym  po 
przednim  okresie rocznym . Eksport wyniósł 6.5 
wobec 7,2 m ilj. tonn.

Koła City w ykazują zadowoleni! z mespo 
dziew-anego dalszego -wzrostu obrotów  p o r ts  
londyńskiego w dobie tak pow ażnych ograni 
czeń obrotow międzynarodow ych.

Ludwik Weinert Wilton 15

P A N T E R A
P o u /fe L ć  sensacyjna

Rezoilutna kobiet splotła mocno -dłonie, a spój 
rżenie jej błękdnych jak morze oczu nie zapowia­
dało nic dobrego. Piotr Forge nie należał do jej u 
lubieńców i ilekroć Aubrev -Rayne zjawiał się w 
Spifte-ing Farm, musiał wysłuchiwać z jej wytn iw 
nych usteczek skarg kończących się nieodmienni 
groźbą, o której szczerości niepodobna było wątpić. 
Zażywna Fanny wie przestraszyłaby się sarfiegt) 
dja.bta. Dta -świętego spokoju młoidś człowiek paro­
krotnie próbował pomiędzy powas-monymi pośred 
niczyć. Inicjatywa jego .spotkała się jednakże ? wro­
giem przyjęciem zarówno ze strony Fanny, jak i 
Forge'*. Fan-ny stanowczo oświadczyła, że,' jako wie­
rząca chrześcijanka, nie może w  żaden sposób zdo­
być się -na to, by takiego niechlujnego poganina u- 
wazać za równego soibie człowieka, a P'ołr poprze­
stał na milczącem splunięciu 'w lewą stronę.

Wobec logo wszystko pozostało po dawnemu, 
■ale in'in0 to życ.e w Splttering Farm biegło normal­
nym tryltem. Rayne wiedział, że jest niezaprzeczona 
zasługa Fanny, jej energji i obowiązkowości. Znał 
ię kobietę już od wielu lat, j; kkolwiek nie życzył 
sobie, bv o te-m wiedziano, i sprowadził ją już przed 
kilkoma miesiącami, by usługiwała młodej dziewczy­
nie, na wypadek gdyby się udał^ przywieźć ją tutaj 
To. że Fanny natychmiast objęła kierownicze sta­
nowisko w gospodarstwie i że okazała się wykwali­
fikowaną pielęgniarką, kiedy przyniesiono do domu 
rannego. bvł<> bardzo nrile wiod/inne, ale właset-we jej 
funkcje iniah się rozpocząć dopiero dzisiaj. Rayne

uznał za stosowne powiadomić ją o -leni.
—  Prawdopodobnie będzie się spoc/.ąłku trochę 

looczyła — rzekł po wstępnych wyjaśnieniach —  alt 
pani nie powinna w  tym wypadku tracić oierphw,>s- 
ci przy tych słowach spuścił wzrok, unikając 
badawczeg., spojrzenia jej bladomiebieskich oczu. —  
Proszę pamiętać, że to jest prawdziwa lady. Nie 
wolno jej jednak opuszczać pokoju bez specjalnego 
zezwolenia. Nie życzę .śolbie również, żeby wiedziała, 
gazie się znajduje Zresztą będę tutaj jeszcze przez 
jakiś czas i w razie jakiejś wątpliwości może . .̂ę pani 
zawsze do innie zwrócić.

iFanny była kobietą dzielną i pra wą. Niebardzo 
jasne wydawało jej się wszystko, co się działo w Npit- 
tering Farm, ale rozkazy pana Rayne a golowa była 
wypełniać bez chwili namysłu.

—  Rozumiem, proszę pana —  powiedziała i 
znów zaczęła poprawiać coś przy farluc.hu. —  Młoda 
pani ma się tu czuć jak najlepiej Ale ten wstrętny 
małpolud niech się trzyma od niej zdaidka. Najle­
piej niech jej wogóle zejdzie z oczu. Niech mu pan 
z. łaski swrej wfbije to do tępej głow-y.

Znów' wróciła do Forgebt, który slanowd przed­
miot jej nieustannych utyskiwań. Ra\ne podniósł 
rękę cokolwiek niecierplwie.

—  Już mu to powiedz.iałem. —  W tej samej 
chwili Fanny mogła stwierdzić z zadowoleniem że 
talk było istotnie, bo Piotr gwałlownemi susami pę­
dził właśnie do swojego pokoju. Twarz pałała mu ze 
zdenerwowania, a oczy błyszczały, -mimo to, kiedv 
przebiegał obok Fanny, odwrócił się z grymasem  
niezadowolenia i i zucił w stronę Rayme'a:

—  Auto...
—  Rozległ się trzask zamykanych drew i i zgrzyt 

rygla od środka.
—  Niech pani wyjdzie przed dom —  powie­

dział młody człowiek.

Zażywna kobieta poprawiła włosy, obciągnęła 
fartucn i kołysząc się w biodrach, podążyła na dzie­
dziniec.

Rayne zniknął w jednym z pokojów.

ROZOZIA VII.
Tak się więc złożyło, że po przybyciu na miejsce 

pierwsze -spojrzenie Grace Wmgrove padło na dobro­
dusznie uśmiechniętą, piegowatą twarz kobiecą. Wi­
dok ten miał w sobie coś tak dalece uspokajającego, 
że dziewczyna pozbyła się przyjatnniej najczarniej­
szych obaw.

W ciągu dwugodz.innej podróży krążyły jej po 
głowie najfantastyczniejsze plany ucieczki, wkońcu 
jednak przyszła do wniosku, że nie pozostaje jej mc  
innego, jak czekać na dalszy rozwój wypadków i pod­
dać się marazie osobliwemu ilosowu.

Długa chwila minęła, nim spostrzegła, że wpadł? 
w misternie zastawioną pułapkę. Wydarzenia na pró­
bie oraz scena na ulicy tak silnie wstrząsnęły, że  
przez dobry kwadrans siedziała bez najmniejszego 
ruchu z przymkniętemi oczyma, w kącie auta, stara 
.jąc się zebrać rozpierzchłe myśli i dopiero potem za­
częła sobie uprzytamniać, co właściwie zaszło. Prze­
straszyła się i rzuciła na siedzącego obok, milczącego 
jegomościa spojrzenie, w klórcm odźwiarciatłliło się 
nagłe podejrzenie.

—  Dziękuję panu bardzo za okazaną mi pomoc 
—  powiedziała żywo —  ale teraz jestem ,,uż zabez 
pieczona iprzed impertynencją tego pana. Proszę, 
niech pan każe zatrzymać wóz.

W pełnem obawy napięciu spoglądała w twarz 
zagadkowego wybawcy, ale odpowiedział jej tylko  
uniżony uśmiech. Budzący zaufanie pan o baraniej 
twarzy nie ruszył się z miejsca, samochód zaś nie 
zwolnił wcale szalonego biegu.

(D. c. n.)
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Kronika kulturalna W lłna

15 lecie MUZEUM 
B I A Ł O R U S K I E G O

W  W ilnie, które jako druga stolica Rzeczy 
joapolitej P ilsk iej w ciągu stuleci jest dziś 
tka ’ r • . | pamiątek, znajdują się obecnie róż 

nc zbiory, uratowane z wielu zawieruch wojen 1 
.nycii, które przewalały Saę nad ziemiami byłe 
go W  Ks. Litewskiego — a ostatnio zostały 
ogołocone z w.elu cennych zabytków przez »wa 
kuację moskiewską w 1915 roLu

Oboa bibjoteki uniwersyteckiej (370 tys. to 
znów a z dubletami, około pół miljoma), Bibljc 
tek i W róblewskich Muzeum T-wa Przyjaciół 
Naua j ,innych zbiorów poszczególnych imstytu 
■cyj luL prywatnych osóu —  znajdują się w 
W ilnie ciekawe zbiory białoruskie, litewskie 
żydow skie, karaimskie i tatarskie,

W roau bieżącym upływa 15-lecie mało 
inanej, choć ciekawej instytucj. — ,,Muzeom 
.Białoruskiego ■zn.euia ,ana Luckiewicza .

Muzeum to pow stało ze zbiorów  p ryw at­
nych . ofiarow anych w roku  1918 B iałoruskie 
m u T-wu Nackoweani. przez z n a n e g o  obecnie 
nieżyjącego, przyw ódcę odrodzeniowego ruchu 
Liałozusklego, k tórego imię upam iętnione jest 
w  nazw ie Muzeum.

Muzeum obrazuje zarówno dawną, ja a i 
w spółczesną kulturę i sztukę białorusaą Obej 
mu je ono w szystkie ziemie zamieszicałe przez 
Białorusinów mezależuie od dzisiejszych gra 
nic państwowych, zbiory bo w etr powstały w 
okresie przedwojennym i obecn,,. są tylko uzu­
pełniane Pos>ada pamiątki z okresów: przeóhi

yeznego udzielnego, W. Ks. Litewskiego 
,  czasów nowych i najnowszych. Na szczególną 

•uwagę zasługują pam-ątk: po kniaziach połoc 
kich „hramoty1 białoruskie z podpisam kró 
lów polskich i biskupów, księgi pisane od 

XIV stulecia, najsita..sze druLi białorusaoe —  
(biblja dr. Fr. Skoryny z roau 1517, Statut 
Białoruski z r. 1588 po oiałorusku i inne), iko 
ziy z XIV i następnych stuleci t. zw. bialoru 
skiej szkoły malarskiej, ib iuf obrazów mała 
rzy krajowych z XVIII i XIX stulecia, artysty 

•ćm ie haftowane szaty poniyfiaalne biskupów 
-Wileńskich z XV i XVI stulecia, dywany r w 
XVIII (z fabryki Tyzenhauza), da wre stro>e : 
.Lo.ekę-j* uroni (w tom nnecz kata w ileńsk.egc., 
w reszcie — bogaty dz.at sztuki ludowej (rzeŹDy 

•drzeworyty, instrumenty muzyczne itd.
Muzeum p o s ia n a  a rch iw u m  a k tó w  d aw n y ch  

o ra z  d o ty czący ch  o d ro d zen io w eg o  ru c h u  b  a 
lo rusK iego  » znaczny  k sięgozb ió r, K tórego głów 
u ą  a t r a k c ją  je s t b o g a ty  d z ia ł „ A lo o ru th en ica" .

Dział num.zmatyki oraz inne nie są wysta 
w.ane na widok publiczny z powodu szczupło 
4ci lokalu w murach po-Bazyljanskich (Ostro 

'bramska 9)
Ze zbiorów muzealnych i materjałów korzy 

siają zarówno naukowcy polscy, jak i zagrani 
czn i. Odwiedzanie Muzeum jest Dezpłatne.

Zainteresowanie Muzeum B*ałoruskim stale 
wzTasia. W ciągu pierwszych ośmiu miesięcy 
reku bieżącego zwiedziło Muzeum tyleż osób 
ile ’»• ciągu całego roku umegłego

Posieaienie Rady Wił. Okr. Wojew.
Pożarnych R. P.

W sali K o n f e r e n c y j n e j  urzęuu wojewódzkie 
go odbyło się pos.edzenie rady okręg u wojew. 
Zw Straży Pożarnych RP przy udziale delega 
tów  oudźialów powiatowych z terenu woj. wi 
łebskiego.

Przea posiedzeniem wręczono medale za 
prace na polu pożarnictwa pp : złoty meda za 

•sługi wicewojewodzie M. Jankowskiemu —  Pre 
zesowi Okręgu srebrne medale: dvr. M. Biep 
ir  u n u u . O- Afanasjewowi, T tłydliiskiem u, 
A l  Sienkiewiczowi — d-cy kol. Str Poż. v 
Biaiymsioku Bionzowe medale zasług b  Pu 
ibąfzrmskienin — d-cy kol. Straż Poż. w 1 ół 
kowysku. R. Tomaszowskiemu — d-cy ko. str. 
Po* w W ilnie, St. Juslswwl —  d-cy kol. 8tr. 
Poż w brześciu, Wl. Jakubowskiemu — d-cy 
kol Str. Poż. w Łapach, SŁ Grzybowskiemu 
z a s t  d-cy kol. Sraży Pożarnej w Wilnie.

N astęp n ie  d t le g a c je  s tra ży  p o ż a m y c ł p o w ia  
t u  p o staw sk ieg o  na  cze le  z p rezesem  o d d z .a łu  
p o w ia to w eg o  A- C zechow iczem  w ręczy ła  s ta ro  
ście W . N iedźw ieck iem u —  b prezesow i rady  
o d d z ia łu  w P o s ta w a c h  d y p io m  cz ło n k a  h o n o rc  
wego w szystk ich  s tra ż y  z te re n u  pow  p o sta w  
skiego.

Rada poa przew odnictwem  kot. Stefana 
D rabczyki między lnnem i zatw ierdziła sp ra ­
w ozdania: z dziaiatności, finansow e i kom .sji 
rew izy jnej za  1935- 36 r. oraz dokonała  wy 
boru  w ylosow anych członkow  zarządu okręgu 
ponow n e pD .W  W< jewódzkiego i in i. D. 
Strugasza, i d r kom .sji rew izyjnej ponow nie 
■pp, d y l . T. Miśkiewicza. dyr. Milkowskiego i 
L. Bilińskiego

Delegatem do rady naczelnej wybrany zo 
•stał p in i D Strugact.,

Dziś* Stefana Kr. Węq. 
o  u  t i r  Bronisławy, Szymon^

Wschód słońca — goił. 4 m. 28 

Z»chód słońca — flodz. 6 m. 10

S p a strzsłsa tŁ  Zakłada H U u e r a L fjl U. Ł 8 
w W llnis •? dnia 1 IX . 1935 r
Ciśnienie 743.;
T em peratu ra  sreon   - r  12.
T em peratura uajw yższa +15.
T em peratu ra  najn iższa  + 11.
O pad 6 ,6 .
W iati zachodni
Tendencja bar. ziużkow a, w i e c i e . ^  wzrost. 
Lwagi. C hm urno, częste deszcze przelotne

PiRZCPOWliEiDNiIA POGODY 
do wiecz-ora dnia 2 września 1936 r, 

Pcgoda o zachm urzeniu zmiennem z przelot 
nenii deszczami. 1

Chłodno _ !
Silno i poryw iste wiatry północno-zachodnie

DYŻURY APTEK.
Ui-s w nocy dyżuru ją  i.asaępujące apteki: 

1) Sarola (Zarzecze 22); 2) Rodowicza (Ostro­
b ram ska 4); 3) Romeokiego (W ileńska ti) ; 4) 
Augustowskiego (Mickiewicza 10).

BUCH p o p u l a c y j n y ,
— ZAREJESTRtOWlANE URODZINY; 1) Hry 

niewiczówna VVnda 2) Lipm an Izaak, 3) B orow ­
ska W aldera.

—  ZAŚLUBINY: 1) Łopatto  Michai — Goto- 
w iecsa Stefanja, 2) Moiżuc — Pucyno Bronisła 
ws, 3) Pawłowicz Stanisław  — Sedelówna Jad 
wiga.

—  ZGONY': 1) B ujalska Magdalena, la t 61; 
Sawiez-Koreakowa Sw iatopełi MirsKa Halina, 
la t 50; 3) Bielewtski W incenty kow al, lat 73; 4) 
K iisznierów na Sora. la t 3; 5) Hry nipwieżowa 
Agata, lat 71; 6) łu b o ck a  Fcjga, lat 31, 7) iGt 
czys Alaalf, woźny, lat 58: 8\ Sackiewioz M arja 
lat 54; 9j Preczajło Józel garbarz lat 23; lb) 
T rojanow ska Celina, lat 54; 11) Milcer Kcjla. 
pensjonarjuszK ai lat 73; Lrworecki Jankiel La jb 
Krawiec, lat 68.

P k z YBYi . i DO WILNA:
I»0 HOT ELU GrEORGES‘A

Ki,. Krawczyk W ładysław  z Ostrowa; Lieszer 
H erm an z Berlina; Kowalczyk Jan  z W arszaw y; 
Giszter F riderik  z Łodzi; Keilich Olga z Kalisza; 
Mineyko W łodznn. z W -wy, Toipolnicka Irena 
tancerka z W -wy; Mineyko A leksand-r, ziem ia 
nin z m aj. Widzę; Łupott W itold z W -wy: Ra- 
der Jakoh z Ameryki; Płoski Eugenjusz, n o ta r­
iusz z PłccKa; Gruzewski konstan ty  z W  wy; 
Dzw-onkowski A leksander z W  wy; Lopotio Ze 
naida  z P aryża; P lucińska H elena, tancerka  z 
W -w y, P rzym usińska Helena, tancerka z Pozna 
nul, Jędrzejaków na W anda, tancerka  z Ostro-

KOMFORTOWO CJRZ^DZONY

Hotel St. GEORGES
w W IL N IE

A partam enty , łazienki, telefony w pokojach 
C e ’V n k-Hto p ^ ry te p n e

Izo hotelu EUROPAi W eberond  Jan ina  z Li 
dy ; Korsowski M anuel z W-wy; por. Żeligowski 
Tadeusz z Lidy, Żosel Teofil z Krakowa, przód. 
Jakubow ski; Rosental E dw ard z Bielska; Swida 
Stanisław  z W-wy, K arp E ustachy ze Smorgoń; 
G ryngalski Newach z Baranow icz.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w nnknnsi-h. W inda osobow a

SPRAWY SZKOLNE
— p r z e d sz k o i e  p r /y  pa s s  rw o włm

SEMINARJl M OCHROM UiNklUM W W ILNIE 
ul. Zakretow a 3 czynne od 4 w rzcinia rb. Zapi 
sy przyjm ow ano będą 2, 3 i 4 wrze&nia rb. od 
godziny 10 do 12 i od \ i  d:> 18.

— KOMITET B O D /lCIPLSK l BYLLJ SZKO 
ŁY CWIGZEIś' przy Scnrinarjum  Nauozyciels- 
kiem  itru, Tomasza Zana w W iinie, pow iadam ia 
Że ogólne zfib ran ie  Rodziców w spraw ie islnie- 
nia Szkoły odbędzie się dnia 3 września rb, o 
godz. 18 (6 ) wieczór w Szkole powszechnej Nr. 
5 przy ul. Piwnej.

— EGZAMINA W STĘPNE DO GIMNAZJUM 
IM. FILOMATÓW W W ILN Ili ul. Żeligowskiego 
1—2 odbędą się dn. 3 w rześnia rją. Pozatem 
przy jm ują się kandydatk . i  zaśw iadczeniam i o 
złożeniu egzaminów w innej szkole

— LICEUM HANDLOWF ŻEŃSKIE W  W IL 
NIE. ul Żeligowskiego 1—2 pT yjm uie zaf isy 
kandyidatek codziennie od godz. 16—2 w kancc 
larji szkoły

WOJSKOWA.
— NAJBLIŻSZE ■POSIIiDZENiI DODATKO­

W E J KOMISJI iPOBOROWEJ. Najbliż-.re dodał 
kowe posiedzenie Komis ji Pabo • )\v j wyznaczo 
ne .zostało na dzień 16 Im . Ko n  a ja u rzrdev.'ać 
będzie w lokalu przy  ul. Bazyljai.skiej 2. S ta­
wić isię winni wiszyiscy mężczyźni, urodzi ci w 
roku 1915 i roczników  starszych, któr-y we wła 
ściwym czasie nie uregulow ali swzgo stosunku 
do w ojskow ość1

ROŻNE
— INAUGURACJA SEZONU „NOYYOStl . 

T eatrzyk ,Nowości" w piątek, dnia I Im . o t­
wiera. sezon p . og".amem p. t. ,4' R O M  FM liO  
RADOSCI“ — z udziałom sił "warszawskich.

Przedsprzedaż biletów  we czw artes, 3 bm. 
od godz 12-ej.

— ROZJGCZĄŁ SIĘ SEZON KARPI. Godzien 
m e pociągami osebowemi /aczęły  przybyw ać do  ̂
W ilna karpie a now ych odłowów.

— OBNIŻENIE O 25 PROCENT PODATKU 
OD KINEMATOGRAFÓW Od na fbliż.sz igo pr 
niedzialku, 7 Im . onniejszony zostanie o 25 
procent podatek  płacony n rzez kinem atografy. 
Ze zniżki tej korzystają tylko te kinem atografy 
k tóre  zobowiąlżą się wyświetlać eona jurniej 10 
proceni fihnó-w p rodukcji'po lsk iej,

— SPRYWA SZKOŁY NR. 36. W zw iązku z 
zam knięciem  szkoły po-eszechnej Nt. 36. prze­
znaczonej dla dzieci Rosjan, w \ iechal do W ar­
szawy poseł Pimonow, k tó ry  w spraw ie te , ma 
interw eniow ać w M inisterstwie W R. i O. P

Jan Piłsudski wyjechał
d» Roni

Baw ił w W ilnie i w yjechał onecT.ie do Rygi 
b ra t Mhi-izułka, p. Jan  Piłsudcki wtceprezes 
Lanku Polskiego w W arszawie.

T E A T R  i M U Z Y K A
MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZiE 

PO-BERN ARDYN SKIM.
D zisiaj w środę wieczorem vo godz. 8.15) po 

w tórzenie w esołej nom edji Sten m a Kiedrzyńskie 
go „Ten stary  w arja t - w w ykonaniu pp ) W ie 
„zorkow skiej, Chanieckiej, Puchniew skiej. Bo­
rowskiego, Mrozowskiego, Neubeita, Siezieniews 
kiego, U tnika. W ołfejki, R om ana w reżyserji 
W ładysław a Neubeita. Ceny m iejsc zniżone.

O f i a r y
Zł. 30 (zł. trzydzieści) złożyło Zrzeszenie 

W ojtw . Zw. POR. — zamiast wieńca na  grób 
ąp. H Kaczyńskiej na Szkołę Specjalną w Wii- 
n ig, u l Wileńska ” t

Zab^o?
Antoni Osulewiez z Sorok, gminy dui.iłuwlc 

klej pow. posiaw.sk iego zameldował w pollejl 
że w dniu 28 ub. m zmar*a jego io n i  Alb’tUJ 
wskutek pobiela jej w dniu 25 7. przez C  Lars 
towskiego. Zarządzono dokonanie sekcji zwłok 
zmarłej celem ustalenia przyczyny śmierci.

Ma wileńskim bruku
NAPAD NA GŁUCHYM ZAl ŁKU.

P. Michał Dąbrowski (ul. Piwna 9) wyszedł 
z knajpy chw iejnym  nieco  krokiem . Szedł spo­
kojnie i latiy skrócie' sobie drogę d o  dom u sicie 
row ał się przez zaułek Głuchy. Gdy znalazł się 
pośrodku zautku od ściany oddzieliły się trzy 
sylw etki. Michał Dąbrowski, odznaczający aię 
lego wieczora, a raczej te j nocy, niezwykłą po- 
tulnoscią usłurfiat rozJiazu Stanął m rużąc ze 
zdziwienia oczy. N apastnicy isteroryzowali prze 
ehodnia i zrewidowawszy jego kieszeni ..żabia 
li“ 40 zł. oraz w artościow y zegarek. Z aalarm o­
wany policjant wszczął pościg za sprawcam i w 
w yniku którego zatrzym ał jednego z napastn i­
ków. Franciszka Górskiego, zami. na Kopań cy.

ILisft d o  R g c ia k c i i
Szan-m ny P anie Ledaktorzel 

>
Kilkamrotnic w prasie w ileńskiej poruszane 

była spraw a porządków  panujących na naszych 
kolejach. A m im a to kwestja ta w ciąi jest jzsz 
cze aktualna. Oto dnia 30 sierpn ia  b. r. wrac«- 
łem  ze wsi z rodziną do W ilna i mogłem naocz­
nie się przekonać, nic po raz pierw szy zresztą 
jak  pasze władze kolejowe dibają o wygody po­
dróżnych. .Nit pom yślano wcale, że w dniu  tym 
(niedziela, koniec sierpnia, i wakacvj) m o le  być 
wzmożony ruch pasażerski. Skład pociągu oee 
bowego na linji Ólechnowicze — W kino pozosta 
w ionę niezm ieniony (4 wagony w tern jeden 3 
kiasy). T łok i ścisk w przedziałach, m a  się ro ro  
mieć, by ł nie do opisania. J u l  w Gudogajach 
ledwie mogliśmy się załadow ać do  w agonu. W  
Kicnie szereg os on nic zdołało wsiąść do po< iągo 
To sam o w Nowej W iiejce nie m ów iąc o  przy  
stankaóh m iędzys.acyinych

Fakt ten w- łączności z innemi. których opi­
sem nie chciałbym  nuży Gezy telników  por zytnegu 
prania Pańskiego, a k ió re  są znane powszechnie, 
dowoazi niedbalstw a ze strony odnośnych czyn 
ników. Przeciętny obyw atel siłą rzeczy zadaje 
sobie py tanie. Czyżby tylko urźędnicy pobidćh 
kolei puństw ow ych by li Wyłączeni od cbowiązk/u 
rzetelnego i sum iennego w ykonyw ania funkcyj i 
ak c ja  uspraw nienia adm in istracji,'w szczętej tak 
pięknie przez p P rem je.a , tyczyła się tylko urzę 
dnJiów  biurosiych? Jak  dotąd niestety na pyt* 
n ic to nie znajduję odpowiedzi.

Łączę w yrazy wysokiego pow ażania
W ITOLD NOWODWORSKI.

R A D I O
WILNO- ^  ~ *

ŚRODA dnia 2 w rześnia 1936 roku.
6,j0: Pieśń; 6,33: G im nastyka; ti.óO Muzyka 

7,20: Dziennik por. 7,30: P ro6ra in  dz 7,35: 
Inform acje; 7,40: Muzyka por. 8,04 Przerw a; 
11-57: Sygnał czasu; 12,00: H ejnał; 12 03:
Skrzynka roln. 12,13: D ziennik połudn. 12,23: 
K oncert; 13,15; Z oper p o lsk c h ; i4 ,i5 : P rze­
rw a; 15,30: OdcineK powieściowy; 15^38: Życie 
k u ltu ram e; 15.43: Z rynau  p racy , i rucn  stat 
ków ; 15,45: „N iezyykie  przygody jęd rL a  i Fel 
k.a“ ‘ 16,15: „Gentils ga lan ts de F rance" —  pio­
senki s ta ro fian cu sk it; 16,40: Zespól sak-nsw y 
Paw ła R ynasa; 17,20: M uz/ka w spółczesna;
17,50: .pMiegdoiy z życia L eonarda da  V inci“ , 
18,00: K oncert życzeń; 18 40: Rekiama 18,50: 
Pogadanka ak tualna; 19,00: K oncert; 20,30: „Co 
cudzoziemcy m ysią o Polsce"; 20,45: D ziennik 
wiecz. 20,55 Pogadanka akt. 21,00: K oncert 
Chopinow ski w  wyk. H enryaa  CziomKi, 21,30' 
Cezar F rank  Sonata na fortep ian  i skrzypce, 
22,00’ W iadom ości sportow e; 22,15: L ekkie pio­
senki i m elodje; 22,55 O statnie w iadomości.

CZWARTEK, dnia 3 września 1936 r.
6,30 P ieśń; 6,33 Gimnastyka- 6,50 M uzyka; 

7,20 Dziennik poranny; 7,30 Program  dz., 7,35 
Giełda ro ln icza; 7 40 iMuzyRa; 8,00— 11,57 P rzer 
wa; 11,57 S jg n a ł czasu; 12,00 H ejnał, 12,03 „No 
w ina  leśna" prof. J K łoska; 12,13 Dziennik po 
ludniowy; 12,25 Muzyka s> mfoniczna francuska; 
14 15— 15,30 P rzerw a; 15,30 Codzienny odcinek 
powieściowy; 15,38 Życie kulturalne: 15,43 Z ryn  
ku pracy i ruch  statków ; 15,45 „Hokus, pokus, 
D om inikus ‘; 16.00 K oncert pop , 16,45 Ustrój 
paustw  now oczesnych a ob rona narodow a Ro 
sji; 17,00 K oncert orkiestry m and 17,25 „W  
rytm ie tanecznym " rec. na violi; 17,50 „Tak by 
ło niegdyś każdego la la ‘‘; 18.60 „Za cenę życia' 
ipog. A, M ikułki; 18,15 K w adrans w altornji w 
wyk. A lfreda Przybyło; 18,30 Na włóczęgę — 
rady dla turystów ; 18,40 Koncert reklam ow y; 
18,50 Pogadanka aktualna; 19,00 .Zrzydność i 
P rz e k o ra 1; 19.30 Kapela ludowa Fel. D zierża­
now skiego; 20,30 Skrzynka techniczna; 20,45 
Dzienik wieczorny;20,55 Pogadanka aktualna; 
21,00 „Nasze p ieśn i", 21,30 Recital fort, lgnące 
go Riocnm an; 22.00 Sport na Pom orzu; 22,12 
VViad. sportow e; 22 15 M uzyka lekka; 22,55 
O statnie wiad.

0  o b r z e n i*  poziomu lezior drvświ?ckicb
Na ostatn iem  posiedzeniu rady gm m nej gm 

sm ołw enskiej w pow. brasław skim  zapadła jed 
noglośnie uchw ała zw rócenia się do przew odni 
czącegu wydziału pow iatow ego w Brasław  u o 
w ystąpienie z w nioskiem  do odpow ,ednich 
władz, by możliwie w jak  najkrótszym  czasie

rozpoczęte zostały p race  inad ppm zeniem  pozio 
m u kom pleksu jezior dryśw iackich, a pfzede 
wszystkiem  jez io ra  Dryśw iaty i jeziora Smołwy, 
gdyż w jeziorach łych poziom wody rokrocznie 
podnosi się, zalew ając przyległe grunty orne  i 
łąki.

Śmierć za zakaz wstęou ra  wesele
W  .nocy z 29 na 30 ub. m. w czasię odjąywa 

jącego się wesela w osadzie Mlcczkawszczyzna, 
gm, kraśm eńskiej, pow molodeczańskiego. Win 
centy Kuczyński z folwarku Krasow.szczyzna, 
zastrzelił z rewolwcrfi 70 letnią Rozalję llabusz

kową, za to, żc nie wpuściła go z kolegam na 
z abawe weselną 1

Kuczyńskiego oraz dwóch jego kolegow Fe 
liksa Winkowskiego i Mieczysława W itk iwskie- 
go z Korsakowicz zatrzym ano

SPŁ0HĘŁ0 PÓŁ WSI
Dnia 28 sierpnia rb około godz. 16 w My 

slohożu, gm. laehowiokicj. od is k ic  wydobywa 
jących ,się z m otorow ej m locum i podczas nłłó- 

i  zboża u Józefa Burnosa, zapaliła się slo- 
poczem ogień objął zabudow ania gospoda,'

cema
ma

cze W skulck w iatru ogień przeniósł ię na eą 
siednie budynki, niszcząc połowę ws Spaliły 
się 33 gospodarstw a wraz z tegorocznomi z bin 
ram . inw enlarzi m m artw ym  i dobytkiem 33 
gospoaarzy. S traty  wynoszą około 80.000 zł.

Ile kosztuj podróż do Hiszpanii?
Th* policji wpłynę/o wczoraj zameldowanie o 

zaglalęeto 12-letnlego Józela Niecieckiego (Sł«- 
wiau.ska 1). Meldunek złożyła w k»mi«arjncłe 
matka zbllega p. Dominika Nieciecka, która oś­
wiadczyła, że chłopiec zaginał mojąe Jedynie 8

złotych w kieszeni. Pow udem ucieczki j‘esl podo 
lmo chęć wyjazdu do... IIszpanjL

Jan  Cyłióskl (Llpówka 18) zabrał matce 308 
złotych i izagtnał. Prawdapodobnit te ł amator 
wojenki. le)-
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I N F O R M A T O R
M ANUFAKTURA 1 SUKNO GALANTERIA M A TE R IA ŁY  PIŚMIENNE Ma TER. b u d o w l a n e

FkaRYko. SUKNA.
A. Raaaoort i S*wie S. A.

Bimsko, Oddz.aż Wilno nL Niemiecku 23.

Zofja Jankuwska
Wilno, nL Wielka 15.

Wł, i  crkBwskl
w.mo, nL Ickskiewicz* 6, tel. 27?

S. Lewm
Wilno nL - twaka- 37, tel 9-74.

hetkowla* i RumahczuK
Wlłko ni Wioik* 4T.

Fr. rrllczkd
Wiłns, *L Lama owa 9, tU. 846.

H. Rodziewicz
Wilno, aL Wielk t T, 025.

Ch. Lew
Win»o, aL Znwalna 31, teł. 8bs. 

Kai lamia w
„Bławat Polski"

Wilno, nL Wielk- 28, tel. 15-92.
„Januszek**"

WYtno, nL S-to JańaLu 6.
„Eleonora"

Wilno, ni. S to lański 1.
„1. Ihnatowicz"

W:?no, Zsruuia 30.
OKUCIA I >t LBZĘj izJA.

FieKtru-Techn i Radjo
Sz Kremer

Wihto, oL Niemiecka 27. teL 811.
„Ban* r on"

.Wilno, Wiełku 21 ŹAKŁADY FRYZJERSKIE
Caiei ngz

Wilno, nL Niem.eck- 19, tef. 890 KStĘGARNlE
'SAJ.ONY DAMSKIE I MĘSKIE
' „T R IO "

Wilno, oL UScl ewiczi 29, tel. 19 77
0. WfajlMil

Wilno, »L Trccka 17, leL 7-81.
„Suknopol"

Wimc, ni. Wielka 26, (w podw.j.
Jóief Zawadzki

Wilno, aL Zsu kawa 22, teL 660l WARSZAWSCY FRYZJERZY
Wadaw i Joz«f

Wilno, WDeńsU 42, tel. 20-On. 
(Do&i Oficera Polakivgo)

L. Kacew -
Wilno, u , Stefańska 8 te. 1102.

Sz. Jankielewlcz i S-wi^
Wilno Ruduicka 13, teł. 14-96. D. Wakiei*

WWo, oL Wielka 58, tel. i3-3o. O PTYKA

GOTOWF. UBRANIA „ A L F  A "
Wilno, Wielka 16.

F U T R A 1. Iwaszkiewicz
W-lno, nL W. eu ik i 25, tel. t« łC

POLSKI POM ODZILŹOWY.
W ł W. K onc*v

Wiino, ul. W' łka 21, teł 22-46

HURTOWY SB LAD FOK.
,.l «  r o u i < u o “

Wilao, nL WY. łka 56, tel. 2184. 'Naczynlzt, s inłe, faianse „Optyk Rubin”
Wilno. nL Dommikańaka 17, teL 10-55.

SZ. NOZ
Wilno, Niemiecka 27, tel 10-95.

T, Odyniec wł. I. Malicka
Wilno, nL Wielka 19 1 Mickiewicza ó, teL 424.

S. F I  N
Wilno, N.emiecka 20, tel 338. Egz. oo r. 1910

Esbrock-Rad|o
Wilno, Micniewicia 23, teL 18 66

P
A
N

J e s z c z e  t y l k o  D Z I Ś  —  , , / # # / % # ! M  M ^ I I I ' I S l A M ł W . * *  I ^ Z Z Z Z L _ _
Rozkoszna, cudow na K n a g  |  j j |  f i  f i f i l

c h i r l e y  TEHPLE v. Mmie

J U T R O  n a j n o w s z y  s u k c e s  s e z o n u t

U

f f

I » Ł W b T o N V
t ó S S k  P A j f l

m m  w  A  1%/M E S S  A l
P rze p ię k n y film

Widowisko, k ó r?  iok legenda pozostan ie  na zawsze w pam ięci 
W roli czaruiąc, aw anturn ika R O B E R T M O N TG O M EfiY . Nad piogram : DODATKI i flKTCIHlJfl-..i ............... ..i. i ■ — — ------- — —  , ■ — >

J ^ S f i a  I n a u g u r a c j a  s e z o n u  1 9 3 6 - 3 7  Progr rewI\/ o w o ic #
Teatr. art. - lite acki 
ul. Ludw isarska 4

jo*y  nr. 1

„FRONTEM 00 RADOŚCI"
Z udziałem najznakomitszych gwiazd scen warszawskich. Na czole zespołu K l-  
ROL HANUSZ, wodewilistka Irena Różyóska, primadoonna Mela Grabowska, ko 
mik Stefaii Laskowski, cok*feranc/eur W ł. Boruński oraz RAJ .ET z udziałem  
laureatów Ohmpjady tanecznej w Berlinie lr  en a Topofriictka i St Miszczyk, 
oraz b. baletm :strz opery poznańskej ulubieniec W ilna Konrad Ostrowski t ze­
spół taneczny. Początek seansów 6.30 i 9.15. W niedziele i święta 3 seanse 

  4, 6.30 j 9.15._________________________________

ŚWIATOWID

M A  S E Z O N  S Z K O L M Y
SKŁAD MATEftJAŁÓW PIŚMIENNYCH

A l .  R o d z i e w i c z
W ilno, W ielka 9, tel. 6 25 

poleca wszelkie m aterjaty szkolne I te ch ­
niczne, a  ia«ze tornistry , teczki, piórniki, 

pióra wieczne i t. p.
DLA S 7 K O Ł S P E C J A L N E  U S TĘ P S TW O

Uniformy szkolne
z przepisow ych m aterjalów  w ykonuje 

Zakład Krawiecki 

W .  D U I t O M f I O
kkilno, S-to Ja ń sk a  6 , tel. 22-35

Po raz pierwszy w Wilnie niezwykle widowisko filmowe

„MIŁOSC SZPIEGA"
w  rolach gł. daw no niew idziani Iw en Pletrow .cz, Jarm ila N ew otn . Rudolf Klein Roggl
Ciekawa treść frapu jąca  akcja, bo9ata wystawa, koncertow a gra. Nad program : A K lU A u m

■ ■  m ■  a* !. I W.elki film reżyserji gen jalnego  King V)dora

J Na zgliszczach szczęścia
w-g sły n n e j powieści Starka Younga. W roli głównej M argaret Sullavan. Film, który w pra­

wa w zau m ien ie  caty świat. Nad program : ATRAKkJP. Początek seansów  od g 4 ej

|  Dziś. Arcycićkawy, em ocjonujący  film Ilustrujący w soosów  wysoce

KOC KARNAWAŁOWA
4. wej zony i m atki P. Ł w  g|ów nych; , w f lN  m o ZŻUCHIN i Tania Fedor

N ad program : U rozm aicone DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek o g 6 -ej w medz. t św. o 4-ej pp

2  c Ł o & t& c h . r i a j l e p * ? z &  
z  n . ’jouju w L L U J y c h . n ą /u u n js Z A

K O N I H K J
INKELHRUSENR

iZ 0 U )V
M l

Engenja Kobylińska

Wyszedł już z d rukam i „Znicz” i jest 
do  nabycia we wszystkich księgarniach 

Cena zł. 5 .—

M U Z Y K IR utynow any 
N AUCZYCIEL 

u  .ziela ewcy, G R Y  N A F O R TE P JA N IE
— Ceny przystęp, e. — 

ul. Jag ie llo ń sk a  8 m. 22. godz. 4—6 pp.

zam aw iać d r z e m k a  o w o c o w e
poleca w wielkiezu w yborze 

ogr W. WELER — Wilno, Sadów- 8, tel 1* 57.
Sz. K. L. zapraszam y odwiedzić nasze szkółki. 

Cenniki w ysyłam y bezpłatnie.

W ysokowarłościowy P O R T L A N D  .

C E M E N T  \
wagonowo I detalicznie — poleca firma ► 
Przedsiębiorstw o Handl. - Przem ysłow e

M . D E U L l  s crW ilno
Biuro: Jag ie llońska  3 —6, telefon 8-11 
Składy i buczn : Kijowska 8 , tel. 9 99

ZGUBIONO
r.a dw orcu koleiów yrr 
w B iaslaw iu w dn iu  26 
sierpn ia  b. r. 12 weksli 
i..b lanco  po 200  zl., je ­
den  weksel na 100 zł., 
razc m na 2500 zl wy­
staw ione przez M ichała 
Sm ulkę, m ieszkań, kul. 
Łotysze, gm  leonpol- 
skiej, pow. brasław skie- 
gc, oraz dow oa osoc , 
wyó. przez u rząd ąmi 
ny w Drui - un iew aż­
niają się. U czcw ego 
znalazcę proszę o prze­
słan ie  za w ynagrodze­

niem  pod ad resem : 
pnezta D ru |a, ul. Kur- 
im a z k a  n. 6 , Mikołaj 

k .gowski.

N iedrogo

b u f e ś
do s p .zeaan a 

Ponow a 10 m. 2

K U P I E

d o m
za gotow kę natychm iast 

na Zw ierzynci, 
Zakrecie, A nlokulu 

Oferty do  aam . Kurjera 
pod ,  J o m ‘

pjszukuję
natychm iast m ieszkan ie  
4 — 5 pokoi z u m e b lo ­
w aniem  z używ alnoś­
cią kuchni, łaz ienką, 
w szelklem l w ygodam i: 
ciepłe, suche , słoneczne 
Listownie: H o.el Gcor 

g e-, pokói 35

Da wynajęcia
2 pokoie słoneczne 
z wsze.k e.m  wygo­
dam i, z te lefonem , 
o jp  iw iedn.e na biu- 
io . W adom ośc Mi- 
ck ewicza łO m 5

2-ch czni
przyjm ę z catem  utrzy­
m ań em  S o liana opiena 

W Pohulanka lo

P r z y jm ę
uczniów na m ieszkanie 
i całkowite utrzym anie 

O pieka so .idna 
Zam kow a 14 m. I

500 zł.
am  za wyrobieni* st*  

tej posady buchalter? 
księgowego, rauhm istra 
O ferty d o  Iiod K ur­
jera W ileńsk.cgo” suAw 

. K walifikacje"

iH.kTOrs
Blumowicz
C n o itb /  w eneryczne,' 

skorne . rr .oczopicow e
Wielk- z l ,  te l. 9-21

Pr y m od 9— 1 i 3— 8  
N iedziela 9— 1

2 POKOJE
do w ynajęcia z o obn. 
wejściem i wczpl i m 
wygonami o raz te . f i . 

ul. Iiocka  II rn 10

*orepetycyj
udz:elam  oraz przygo 
tow ują do  rnaiu.y ze 
wszystkich przedm iot 

Pod „A kadem ik"

SKl W U
M a r i a

Laknerowa
Przyjm uje od 9 r. Co I w. 
u l  J. lasidsklegp -5— Ib
róg O ilarnej fob. S ąau )

-Jsi >ŻU-.rt!k»

Smiałowska
Ul. Wielką 1C — 

(vis-a-yis poczty) 
tam że gabinel K osne t, 
usuwa zm arszczki, bro­
dawki. kurzalki i wągry

D O M E K
m u łu ,* . . .  . 2400 sąż 1 
ziem - — co  sp .zed am a  
lub w ydz.eiżiw ienia nu 
b dogodnych  » o 'u n k  
Dowiedzieć siei ul. J a  

g ie liońska  16 9 
Bibljoieka

m
rĘ g a * * *
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